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W dzisiejszym numerze: Odpowiedź na Ankietę Teatralną. 


Dzisiejszy numer zawiera 10 stron, 
Lwów, Poniedziałek 9. Listopada 1925 t. 
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CENA NUMERU 


I5 gr. 
PRENUMERATA: 

iesięcznie we 
Lwowie 3 zł 30 gr., 
kwartalnie 9zł40 gr., 
2 dostawą dodomu 
I w całej Polsce 
z przesyłką poczto- 
w. 60 gr., 
kwartalnie 10 zł 20 
8r, zagranicą mie- 
Sięcznie 5 zł 50 er 
kwartalnie 16 zł, 
Miesiecznie wraz z 
ILUSTRACJĄ 5 zł 50 
dla urzędników 4 zł 


o EZ 


JE 


Organ demokratycznej 


Opłata pocztowa uisacCZGna gotówką 


inteligencji 


Nie narażajcie na szwank 
bilansu handlowego ! 
Żądajcie wyrobów krajowych zamiast zagranicznych. 


SĄ NAJTRWALSZE 


KALOSZE 


„PEPEGE' śniegowce 


wyróżniają się elegancją 


„PEPEGE* sportowe obuwie jest najpraktyczniejsze. 
Przemysł Gumowy T. A. w Grudziądzu. | 
Przedstawicielstwo i skład fabryczny LWÓW, Lindego 9. 
Spis firm w m. Lwowie, które zobowiązały się prowadzić obuwie gumowe wyrobu krajowego: 


Izydor Gartner, Lwów Kaźmierzowska 4. 
Lwów Każmierzowska 10. 
Schweitzer i Fałbel. Lwów Legjonow 33. 
Marcin Müller, Lwów Halicka 21. 

Emil Haber, Lwów pl. Halicki 2. 

Filip Koch, Lwów Krakowska 34. 

S. B. Alten, Lwów Trybunalska 1. 
„Aza“, Lwów Łyczakowska 24. 
„Typ-Top*, Lwów Łyczakowska 12. 


B. Kriszer. 


WOROSZYŁOW NASTĘPCĄ 
FRUNZEGO. 

Moskwa, 7. 11. (PAT.) Przewodni- | 
Czącym rewolucyjnej Rady wojen- 
e] i komisarzem ludowym dla 
Praw wujskowych mianowany zo- 
„tał Woroszyłow. Pierwszym jego 
"istępcą został Łaszewicz a drugim 
nschlicht. 
| „ago 

PROJEKT PAKTU BAŁKAŃ.- 
SKIEGO. 

„Londyn, 7. 11. (PAT.) Donoszą, że 
| kocia opracowała projekt paktu 
| Pikańskiego na wzór paktu zawar- 
| „ło w Locarno. Grecja, Jugosławia: 

mania i Bułgaria maia sobie na- 

iem poręczyć obecne granice i 
„powiązać się do utrzymania po- 
na Do związku ma także orzystą- 
€ Turcja. 
—00— 
CZESI SIĘ ZBROJĄ. 
Praga. (Tel. wl.). 

(r) Ostatnio Czechosłowacja 'za- 
nawita w berneńskiej fabryce bro- 
k Znaczniejszą ilość lekkich mitraj-| 

nowego typu. 


Leon Feld, Lwów Gródecka 74. 


„PEPEGE“ Polski 


„Maison de George“ Lwów Słowackiego 4 
Bedrijczuk*, Lwów Leona Sapiehy 1. 

M. Hirschorn, Lwów pl. Gołuchowskich 15 
L. Dulberg, Lwów pl. Krakowski 1. 

W. Kleinman, Lwów Gródecka 68. 
Hammer i Gelb Lwów pl. Bilczewskiego 9 
M. Schwarz, Lwów pl. Bilczewskiego 12 
Lazar Lauterstein, Lwów Legjonów 41. 
Leon Stammer, Lwów Leona Sapiehy 33. 
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Polska spłaci 72 milj. dol. długów 
sześciu państwom europejskim. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 7 listopada. 

Ministerstwo spraw zagranicz 
nych przedłożyło Sejmowi projekt 
ustawy o ratyfikacji układu między 
Polską z jednej strony a Francją, 
Wielka Brytanią, Holandią, Szwe» 
cią, Szwajcarią i Danią z drugiej 
strony, a dotyczącego konsolidacji 

dlugów reliefowych Polski. 

Suma długu Polski wynosi razem 


""40x 


12 miljony 914 tysięcy dolarów. 
Spłatę tego długu rozłożone na 14 
lat, a równocześnie na podstawie 
powyższego układu zredukowano 
stopę procentową z 6 na 5 procent 
rocznie, 

Pierwsza rata płatną jest od 1 lip- 
ca 1926, z tem, że Polska przez pier- 
wsze półtora roku płaci tylko pro- 
centa. 


P. Grabski ratuje się jak może. 


Pożyczka 10 milj. zł. w Banku Polskim. 


(Korespondencja własna 
Warszawa, 7 listopada. 
Ministerstwo skarbu komunikuje, 
iż skarb Państwa otrzymał z Ban- 
ku Polskiego pożyczkę 10 miljo- 
nów złotych dlą zasiienia skarbo- 
wych sum obrotowych. 
Natomiast zaprzecza ministerstwo 
skarbu wiadomości, jaka 


lziś DANCING Tygodnia Akade 


ukazała | 


„Kurjera Lwowskiego“). 


się w „Rzeczypospolitej“, jakoby 
rząd korzystał z nielegalnych kre- 
dytów w Banku Polsķim. 

Redakcia „Rzeczypospolitej“ zo- 
stałą pociagniętą do odpowiedzial- 
ności za rozszerzanie wieści o rze” 
komych nielojałnych krokach rządu. 


Rok ALili. 


Redakcja 
Í Administracja 
ul. Ossolińskich 15 
Telefon redakcji 
19, 
w nocy 20-19, 
Tel. adm. 32-19, 
Adres dla telegra- 
mów: Kurjer Łwow- 
ski, Lwów. 
Rękopisów nię 
zwraca się 
Redaktor naczelny 
przyjmuje: od 5-6 
po południu. 


A CCU 11 zz 


Czas odnowić 


prenumerat 
| na listopad 


(l tylko przekazem pocztowym !). 
Nowym, prenumeratorom 
„Kiirjera Lwowskiego“ 

wyślemy 
początek powieści 


„Kobieta -Pająk“. 


Redukcja awansów 
wojskowych. 


Warszawa. (Tel. wh). 
Ze względów oszczędnościowych, 
zamiąst 1.200, awansować mają tył» 
ko 800 oficerów. |onosi o tem 
warsz. „Przegląd Wieczorny”. Inne 
pisma donoszą, że redukcia awan- 


sów obejinie nie 33 proceit, lecz 
tylko 20 procent. 
Notowania giełdowe. 
Dolar w wolnym obrocie dnia 
7. 11. w Warszawie 6.07 zł. 
Pogiełda nowojorska. Warszawa 


16.50, Londym 4.8475, Paryż 4.025, 
Wiedeń 14.06, Praga 2.9625, Włochy 
3.95 5/8, Belgja 4.5375.. Budapeszt 
14.25, Szwajcarja 19.27, Sofja 0.74, 
Fiolandja 40.24, Oslo 20.29, Kopienha- 
ga 24.87, Sztokholm 26.75, Hiszpania 
14.30, Bukareszt 0.4725, Berlin 23.81. 
Belgrad 1.775. 


Zurych urzędowy. Warszawą 
85.50, N. Jork 5.18 7/8, Londyn 
25.1525, Paryż 20.97. Wiedeń 73.125, 
Praga 15.075, Wlochy 20.55, Belgia 
23.625, Budapeszt 72.70, Sofja 3.77, 
Holandja 208.85, Oslo 105.9675, Ko- 
penhaga 129.25, Sztokholm 138.85, 
Hiszpanja 74.70, Bukareszt 2.46, Ber- 
lin 123.42, Belgrad 9.18. 


Pr. 805/25. W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej ! 
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzelł na wniosek 
prokuratury przy tymże sądzie, że treńć czasopisma 
„Kurjer Lwowski“ nr. 356 z dnia 1 listopada 1825 
w artykule p d tytułem: Na marginesie Gdyby Ol- 
szanski zjawił sie we Lwowie... jedynie w ustępie 
od słów „U D*gnitarza śledczego* do słów „już mam“ 
zawiera znamiona wystepku z & 3900 uk. uznał 
dokonaną w dniu 81-go października 1925 kon- 
fskatę za usprawiedliwiouą i zarządził zniązcze- 
nie całego nakładu A w myśl § 493 pk. 
zakez dalszego rozpawszechniania tego pisma druka- 
wanego. Zarazem wydaje się nakaz odpowiedzial- 
nemu redaktorowi tepo czasopisma, by orzaczenie 
niniejsza umieści bezpłatnie w najhliższym numerze 
j to na pierwszej słronie. Niewvkonanie tego nakazu 
pociąpa za sobą następstwa przewidziane w 8 21 
nst, druk. z 17 grudnia 1862 Dzpp. nr. 6/1868 tj. za- 
sądzenie na grzywnę do 400 zł Lwów, dnia 4-go 
listopada 1925, — Dworzak. 


A « salach 
mika Kasyna Oficerskiego. 


„KURJER LWOWSKI" 


+ 0 organizacji demokratycznej inteligencji. 


Lwów, 8 listopada. 
Z wielu poważnych stron oby- 
watelskich znajduje sprawa, po- 
ruszona przez „Kurjer Lwowski“, 
należyte zrozumienie i poważny 
oddźwięk. Oto znów jeden z roz- 
sądnych i aktualnych głosów. 
Red. 
Atmostera współczesnego życia, 
zabarwiona skrajnym pesymizmem, 
rodzaca powszechny niemal bunt 
dusz — to objaw niesłychanie gro- 
źny, to rak, toczący podwaliny spo- 
łecznego i państwowego Życia. 


Wychowame w tej atmosferze po~! 


kolenie, będzie pokoleniem ducho- 
wych i fizycznych karłów. niezdol- 
nem do konięcznego dla Państwa 
wysiłku. 

Źródło tej zatrutej atmosfery jest 
zewnątrz ij wewnątrz nas.  Zgniłe 
życie polityczne, zupełne bankru- 
ctwo pseudodemokratyzmu, oparte- 
go na hasłach  demagozicznych, 
brutalnym tupecie ambitnych Ma- 
rjuszów, proskrybujących  uczci- 
wość, etykę i wszelkie wartości 


moralne i intelektualne — a wszy- | 


stko w myśl szumnej dewiizy: salus 
reipublicac suprema lex — ta stu- 
procentowa obłuda ; bezchąrakter- 
ność różnych społecznych i polity- 
cznych rzezimieszków, te nięustan- 
mę sząchęrki na arenie parlamen- 
tarnego życia i zmiany irontu lub 
przegrupowania na „z góry przygo- 
towane pozycje" przy zupełnem 
prawie rozproszkowańniu mózgu spo- 
łeczęfńistwa, jakim iest i być musi 
zdrowa inteligencja demokratyczna 
— stworzyły zamęt i chaos, czczość 
i ponurość oraz współczesny. tragi- 
czny niemal pesymizm życia. 

Pierwiastki społecznego rozkładu 
tkwią i wewnątrz nas, gdyż życie 
współczesne wyciska na psychice 
naszej wybitne swe piętno, stąd też 
i nasza duchowa więź rozluźniła się 
ito bardzo znacznie. 

O ile stan współczesny  zbioro- 
wego życia duchowego jest groźny 
dla naszej państwowej przyszłości, 
o tyle groźnieiszym obiawem jest 
stępienia wrażliwości psychicznej 
na otaczające nas zło i wynikająca 
stąd apatja, a z nią bierne poddanie 
się bieżącej fali życia. Płynąć z tą 
fala — znaczy zanurzyć się głowa 
w dotychozasowym chaosie i w nim 
bezapelacyjnie zginąć. Stąd. rodzi się 
imperatyw płynięcia przeciw falom. 
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By jednak płynąć przeciw falom 
—- trzeba wykrzesać z siebie duży 
zasób sił duchowych i fizycznych. 
Z ręką ną sercu można powiedzieć, 
żę nas na tg ieszczę stać. Trzeba 
tylko trochę siły woli i kartu, trzeba 
odnowić w naszych skoiarzeniach 
wyobrażeniowych znamiona zdro- 
wej ideglogji demokratycznej, wol- 
nej od wszelkiego geszeiciarstwa i 
chorobliwych  ambicyj jednostek. 
Praca mad przywróceniem wartości 
hastłom zdrowego demokratyzmu 
zad przywróceniem wartości zasą- 
dom etyki w życiu społecznem i po- 
litycznem jest obowiązkiem pracu- 
jacej inteligencji demokratycznej, 
która wolna od szowinizmu narodo- 
wiościowięgo i partyjnego zacietrze- 
wienia — powołaną jest do walki o 
czystość publicznego życia, do od- 
budowy i przebudowy zbiorowej 
duszy społeczeństwa, bo sila mo- 
ralna społeczeństwa jest koniecz- 
nym warunkiem fizycznej siły Pań- 
stwa. 

Walka więe o ten zdrowy! funda- 
ment Państwa — to zaszczytny o- 
bowiązek inteligenci demokraty- 
aznej 

By tego ogromu pracy dokonać, 
trzeba zespolenia isil, trzeba skoor- 
dynowanej woli całego zdrowego 
elementu demokratycznego w Pań- 
stwie. Stąd zjawia się konieczność 
organizacji tego elementu i wylo- 
nienia jej form, zapewniających mu 
rozwój jego twórczych sit. TE. 


* * 


= 

Do słów powyższycii nie wiele 
mamy do dodania. Bankructwo bez- 
warunkowo wszystkich obecnych 
stronnictw politycznych, żyjących 
bądźto fantasmagoriami bądż- 
to niezrewidowanemi programami 
przedwojennemi —- jasno wskazuje 
inteligencii demokratycznej drogi 
wytyczne, które rozpocząć należy 
od silnej organizacji. Potrzeba rze- 
czywista wymaga od tych, któnzy 
są mózgiem społeczeństwa decyzii 
jasnej i szybkiej. Inaczei przewali 
się bo nich życie, a odpowiedzial- 
ność za dalsze kształtowanie się 
stosunków państwowych spadnie w 
dużej mierze na nich. Jest chwila 
stosowna, aby chwycić inicjatywę! 
Egzamin sił życiowych musi być 
zdany bez przysłowiowego kunkta- 
torstwa demokracji. 


Z prasy ruskiej. 
Rewolucyjne prawodawstwo w Rosji. Przeciw sądom doraźnym. 


Lwów, 8 listopada. 

W dzisiejszytn „Dile“ znajdujemy 
artykuł o bolszewickim ruchu, zmie- 
rzającym do rozszerzenia prawoda- 
stwa rewolucyvinego. Szczególnie 
piekącą jest sprawa zorganizowania 
sadownictwa, zastosowanego do po- 
trzeb społecznych. 

Przy tej sposobności dowiaduje- 
my się, że przestępstwa w Rosji 
wzrastają zastraszaiąco i to właśnie 
wśród  prawowietrnych ośrodków 
bolszewizmu t. i. wśród robotników 
i rolników. Między robotnikami naj- 
częstsze są kradzieże i sprzeniewie- 
rzenia po różnych kooperatywach, 
ma wsi natomiast zdarza się wileka 
ilość podpaleń. 

Sady nie mogą nadążyć w pracy 
tak, że po kilkanaście tyjsięcy spraw 
z każdego roku zalega. 

Również kwestja sadownictwa 
dorażnego w Polsce jest przez poll- 
tyków ruskich bardzo ostro piętno- 
wana. Wyrażają oni zdziwienie, że 
Polacy, chcący uchodzić za kultura]- 


nych, cierpią tę anomalję prawno- 
sądową. Taka uwaga jest conaj- 
mniej zbyteczna, gdyż wszyscy to 
wiemy, że sądy doraźne są ostate- 
czna koniecznością i za taką wszy- 
scy je w Polsce uważają. 


P. JANKOWSKI KANDYDATEM 
NA MINISTRA PRACY. 

Warszawą, 7. 11. (Tel. wł). 
Dzienniki donoszą, że kandy,datem 
na ministra pracy jest obecny wice- 
minister pracy, Jankowski. Min. So- 
kal odchodzi na stanowisko delega- 
ta Polski przy Lidze Narodów. 
NOWE SUKCESY PROF. STEINA- 

CHA. 

Wiedeń, 7. 11. (PAT.) Na wczorai- 
szem posiedzeniu Akademii Umieję- 
tności prof. Exner przedłożył elabo- 
rat prof. Steinacha 0 nowych do- 
świadczeniach, dokomanych w dzie- 
dzinie odmładzania. Steinach wstrzy 
kiwał zwierzętom płci żeńskiej eks- 
trakty jajników i placenty, przezco 
odniósł nadzwyczajne skutki. 
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poniedzialek 9 listopada 1925. 


Nawet zupełnie łysi 


mogą odzyskać piękne, bujne uwłosienie 
oraz gęste, jedwabiste brwi, jeśli prześią 


natychmiast swój adres da „Bogusława Matulewicza, Warszawa, ul. Skiernie- 
wicka 16*. Po otrzymaniu listu, wraz z wycinkiem niniejszego ogłoszenia wy- 
ślemy pocztą za zaliczeniem Zł. 7 komplet następujących Środków: 1 fl. Bal- 
samu fizjologicznego pobudzającego do życia obumarłe cebulki włosów i chro% 
niącego od siwizny, I pak. ziół do mycia głowy, ! kaw. mydła przeciw łupie- 
żowi, łamliwości, rozdwajaniu się i anemji włosów, oraz dokładne sposoby 
użycia. Preparaty powyższe działają pewnie i skutecznie w 99 wyp. na 100 już 
po dniach 8 Cena ogólna wynosi w sprzedaży Zł. 14, dla czytelników „Kurje- 
ra Lwowskiego* tylko Zł 7. Uwaga: Prowincja proszona jest o rychłe nadsy- 
łanie zamówień, gdyż ulgowe warunki wysyłki ważne są tylko do 1. I. 1926. 
Jako b ezpłatne premjum dołączamy do każdej przesyłki, do wyboru: 1 sł 
kremu usuwającego po 10 dniach zmarszczki, a po 3 piegizwągry i wyrzuty, lub 
I fl. płynu przywracającego włosom siwym piękną, naturalną, utraconą barwę. 
Komplet z 2 premjami kosztuje Zł. 9. Za przesyłkę dolicza się 8) groszy. 494 


Słowacy w sejmie czeskim bronią Polski. 


(Od naszego korespondenta.) 


Praga, w listopadzie. 
Gdy Benesz wygłosił swe eks- 
posć o polityce zagranicznej i mo- 
tywował jeszcze raz swój krok 
berliński, zabrał po nim głos ks. 
Onderczo Hlinkowicz, który w wspa- 
niałem swem przemówieniu wyra- 


ził oburzenie Słowaków na politykę 


czeską wobec Polski. Po dłuższej 
krytyce metod Benesza, który nie 
hacząc na kezpiaezeństwo Czecho- 
słowacji angażował się niepotrze- 
bnie w kwestji reparacyj niemiec- 
kich, (które nic Czechów nie ob- 
chodziły)», Mowca omawiał stosu- 
nek Polski do Czech, tłumacząc, że 
Polska nio może zapomnieć Gzechom 
ich polityki dwulicowej, (Berlin). 
A dalej mówi dosłownie: „ze 
wszystkich zarzutów, które podno- 
szono w Warszawie przeciw umo- 
wie Skirmunta-Benesza, a które 
teraz znów tam podnoszą, najbar- 
dziej nas niepokoi skarga, że w o- 
wym ciężkim okresie, gdy Polska 
walczyła o życie lub śmierć, gdy 
armja czerwona stała pod Warsza- 
wą, tu u nas, w republice, zatrzy- 


Moskwa, w listopadzie. 

(D W kołach sowieckich wzbu- 
dziło wielką sensację nagłe odwo- 
ianie z Moskwy dotychcząsowege 
przedstawiciela angielskiego w So- 
wietach. Hudgosona. Został on za- 
stąpiony przez Petersena,  któny. 
natychmiast po przybyciu do Mo- 
skwy, odbył dłuższe narądy z Ry- 
kowem i Litwinowem. Patersen ró- 
wnież zapowiedział dłuższą podróż 
po Rosji centralnej, celem dokiadne- 


sowy Painlevego, jednogłośnie za- 
twierdzony przez Radę ministrów, 
przewiduje utworzenie autonomicz- 
nej kasy amortyzacyjnej. Głów- 
nem zadaniem tej kasy będzie za- 
rządzenie wpłat krótkoterminowy:ch 
bonów obrony narodowej, tak, aby 
w ciągu lat 14 zamortyzowano oko- 
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Projekt finansowy Painlevego. 


Paryż, 7. 11. (PAT). Proiekt finan-|ło 65 miljardów. Kasa ozerpać 


mywano transporty amunicji prze- 
znaczonej dla obrony narodu pols< 
kiego i jego niezależności państ- 
wowej i że rząd ówczesny w mil- 
czeniu tolerował przygotowania pew- 
nych tutejszych dzienników poli- 
tycznych, pomagających do kata* 
strofy środkowej i zachodniej Eu- 
ropy“. Wreszcie, kończąc Swe 
przemówienie mowił:  „równo- 
cześnie życzymy owej polsko-cze- 
chosłowackiej umowie, aby dotrzy- 
msną została przez roprəzentantów 
panującego narodu czeskiego hbar- 
dziej wiernie, bardziej uczciwie ani- 
żali dotrzymywaną jest nasza sło” 
wacka umowa Pitshurska, zawarta 
między przedstawicielami narodu 
czeskiego i słowackiego. Przyjacie” 
la poznaje się w potrzebie. Nið 
życzymy Czechom, eby bliska przy” 
szłość przyznała mi słuszność“. PO 
skończeniu przemówienia, na ła- 
wach słowackich  odezwały się 
burzliwe oklaski, czescy zaś po” 
słowie miczeli. Nie odpowiedział 
równisż Benesz, na którego wszyst* 
kich oczy były zwrócone. J. T. 


Zbliżenie angielsko- sowieckie 
ma przeprowadzić nowy przedstawiciel Anglji w Warszawie. 
(Korespondencja własna „Kurjera Lwowskiego.) 


go zapoznania się zę stosunkami, 0 
raz sytuacią gospodarczą w pa 
stwie radiańskiem. W zmianie 
dopatrują się zapowiedzi stanow” 
czego zwroju w stosunkach sowie” 
cko - angielskich, gdyż nowo mia” 
nowany reprezentant Anglii ma 7 
wedle imformacyj moskiewskich, być 
zwolennikiem zbliżenia między ob 
temi krajami i właśnie w celu prze” 
prowadzenia tego zbliżenia. otrzy” 
mał nominację do Moskwy. 


bę” 

dzie Środki z opłat, obowiązującyćh 
wszystkich Francuzów i zamieszka 
łych we Francji cudzoziemców, “I 
wieku od lat 21, przyczem wysot 
kość uzależniać się będzie od doch0: 
dów płatnika. Nikt nie będzie ko 
rzystał z ulg. 
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NOWY SYSTEM KAR WIĘ- 
ZIENNYCH. 

Warszawą, 7. 11. (Tel. wł). Mi- 
visterstwo sprawiedliwości opraco- 
wuje projekt nowego systemu kar 
więziennych, polegający na podzie- 
lenin wymiaru kary na kilka czaso- 
kresów, różniących się stopniem 
obostrzenia. Wiezień. który wyka- 
zał swem zachowaniem poprawę w 
pierwszym okresie odsiadywania 
kary, ma możność otrzymania lep- 
szych warunków w następnym o0- 
kresie, a nawet nadzieję skrócenia 
kary. 


ZŁODZIEJSTWA PIĘTNOWAĆ 
NIE WOLNO W KRAKOWIE? 


Warszawa, 7 listopad 
Klub posłów P. P. S. wniósł inff 
pelacie w sprawie konfiskaty „N? 
przodu“ za artykuł donoszący o 13 
dużyciach podprokurat. Hurczyma 
Wiimie. Interpelacja wskazuje na © 
żę w Warszawie artykuł w tem pa 
mem brzmieniu pojawił się bez żać 


nych przeszkód. 
o Sa_111 SD 


Popierajcie cele Towarzyst"* 
Szkoły Ludowej. 


| 


è 


i 


+ 


„KURJER LWOWSKI* 


poniedziałek 9 listopada 1925. 


Pod znakiem czasu. 


Inżynier konduktorem. 
Lwów, 8 listopada. 
Jaka nędzą panuje obecnie wśród 
inteligencji i jak trudno człowieko- 
wi z akademickiem wykształceniem 
o stosowną posadę, o tem Świadczy 
fakt, że w warszawskiej dyrekcii 
koleji państwowych pgłni służbę 
zwyczajnego konduktora inżynier 
Prokopowicz, który ukończył stn- 
dia na warszawskiej Politechnice. — 
Donosi o tem „Konduktor“, organ 
Związku drużyn  konduktorskich 
(Nr. 20 z dnia 15 października 1925). 
Pismo to jest niezadowolone, że 
„pan inżynier.. swą wiedzę raczy 
ofiarować służbie pociągowei' i że 
przyjęto go na tę służbę w czasie; 
gdy się „redukuje starych pracow- 
ników“. W rzeczywistości należy 
podnieść z uznaniem, że inż. Proko- 
Powicz nie zawahał! się objąć trud- 
nych obowiązków komduktora za 
skromnem wynagrodzeniem IX gru- 
by uposażeniowej. Z pewnością nie 
przyjąłby takiej posady, gdyby 
mógł otrzymać inna. bardziej odpo- 
wiadającą iego studiom! 

————( YJ 0 
WydawnictwoKomitetu Obywatel- 
skiego Nieznanego Żołnierza. 

Lwów, 8 listopada. 

Biuro Komitetu Obywatelskiego 
dla uczczenia Nieznanego Żołnierza 
wie Lwowiie, apeluje do całego spo- 
łeczeństwa. przedewszystkiem do 
dyrekcyj wszystkich szkół z prośbą 
© zakupywanie wydawnictw Komi- 
tetu, który wydał: bogatą w treść 
„Jednodniówkę* w cenie 1.50 zł. 
Rossowskiego „Ku uczczeniu Nie- 
znanego Żołnierza“ po 15 gr, Ży- 
powskiego „Nieznanemu Żołnierzo- 
wi“ po 5 gr. Zbierzchowskiego 
„Piosenka o Nieznanym Żołnierzu” 
(po 5 gr., obrazy St. Batowskiego po 
20 pr. Benedyktowicza „Bolesław 
Chrobry“ — rapsod w 900 rocznicę 
— w hołdzie Nieznanemu Żołnierzo- 
wi (z daru Ossolineum) po 10 gr. 
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Kobieta-pająk. 


(Ciąg dalszy). 


Młoda para przybyła z Paryża. 
Dlaczego odbywają o tej porze pe- 
dróż przez Hógfijód? 

Całe towarzystwo umyślnie trzy- 
ma się zdala od wielkich centrów 
miejskich życia europejskiego. 

Wygląda to tak, jakby państwo 
Ma:et przed czemś uciekali. Opu- 
Ścii na łeb na szyję Kopennaze! 
Dlaczego? Czy jest to zwykła bki- 
Storja uprowadzenia? Czy jest to 
bęztroskliwa, inłoda para uciekająca 
Drzed złością teściów? 

To nie wydawało się prawdopo- 
dobnem. Zamadto widocznem było, 
że boją się czegoś lub kogoś, że usi- 
ują uciec przed jalkiemś miebezpie- 
Czefńistwem. 

Dedektyw przeszedł do kradzie- 


Trzy kradzieże, względnie usiło- 
Wania okradzenią. 

Jedna w czasie drogi z Paryża d“ 
Kopenkagi, druga w hotelu Bristol w 
Oopenhadze, a trzecia tu, w Grand 
Otelu- One nie stwierdziły wcale, 
€ młoda para wiezie ze sobąj wiele 
Osztownyich rzeczy, skutkiem cze- 
Bo podąża za nimi zuchwała banda 
Złodziejska. Rodzaj kradzieży wska- 


Ze spraw 


Lwów, 8 listopada 
ZWALCZANIE ALKOHOLIZMU. 


Miejska Komisja antyalkoholowa 
obradowała onegdaj pod przewod- 
nictwem prez. Neumanna, przy u- 
dziale dra Legeżyńskiego jako przed- 
stawiciela ministerstwa zdrowia i 
fizykatu miejskiego, dra Damma, 
delegata Rady miejskiej i organiza- 
cji społecznych. Referował radoa 
Ocharski. Wymierzono 27 kar w 
wysokości do 100 zł., przeciw re- 
stauratorom i Szynkarzom za po- 
dawanie napojów alkoholowych w 
dni niedozwolone, oraz ukarano kil- 
ku pijaków za wywołanie publicz- 
nego zgorszenia. 

Sprawa redukcji szynków jest do- 
tychczas w zawieszeniu, ponieważ 
właściciele szynków, które mają 
być zniesione, wnieśli rekursy, a 
województwo dotychczas tych 
spraw nie załatwiło. 


Z KOMISJI APROWIZACYJNEJ. 
Na życzenie województwa zasta- 
nawiała się m. komisja aprowiza- 
cyjna pod przewodnictwem r. red. 
Laskownickiego, nad sprawą uzu- 
pełnienia komisji cennikowej dele- 
gacją konsumentów, gdyż dotych- 


miejskich. 


Nowa taryfa maksymalna. 


czas zasiadali w niej przeważnie | Obniżenie cen mąki pszennej, 


producenci. Wybór delegatów po- 
zostawiono do decyzji prez. Neu 
mannowi. Pozatem przyjęto preli- 
minarz budżetowy m. Zakładu apro- 
wizacyjnego. 


REPERTUAR TEATRÓW NA LISTO- 
PAD. 


Onegdaj na posiedzeniu m. Ko- 
misji teatralnej zatwierdzono reper- 
tuar teattów miejskich na listopad. 
Będziemy mieli następujące premje- 
ry: „Dziecko miłości” Bataille'a, ko- 
medję „Nowi panowie“ Fleursa i 
Croisseta, „Wilki“ Romain Rollanda 
w  „Nowościach* i operetkę „Mar- 
jetta“ Kolio, 

Z oper grana będzie „Trawiata* 
i „Cyganerja* z Raiczewem, oraz 
„Dziewczyna z Zachodu* i „Lohen- 
grin“ z Sowilskim, nowości żad- 
nych nie będzie. Pozatem grany 


będzie „Hetman Żółkiewski* i in- 
ne sztuki, będące dziś na afiszu 
teatralnym. 


Komisja uchwaliła oddać sfprze- 
daż biietów teatralnych w  miejsk. 
biurze Towarzystwu Dziennikarzy 
Polskich, jednak dopiero za trzy 
miesiące. 
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Sportowy konflikt z 


Warszawą, 7. 11. (Tel. wł.). Dziś 
przed sądem okręgowym w War- 
szawie toczyła się charakterysty* 
czna rozprawa, będąca epilogiem 
zatargu między rabinem a sportow- 
cami żydowskimi. Mianowicie dru- 
żyna piłki nożnej z Grodziska przy- 
była w sobotę do Błonia w celu ro- 
zegrania zawodów. Rabin tamtejszy 
dowiedziawszy się o tem 
przybył na bołsko i oświadczył, że 
w dzień sabatu grać się nie godzi. 
Gdy przedstawienia rabina nie od- 
nosiły skutku, towarzyszący mu 
żydzi miejscowi wpadłi na grają- | 
cych i dotkliwie ich pobili. W pier- 
wszej instancji sąd ukarał rabina 


zywał zupełnie pewnie na to, że 
chodzi tu o coś zapełnie innego. Krag 
pragnął co do tego punktu lepszych 
wiadomości. Przedewszystkiem za- 
stanowiło go przecięcie kufra. Gdy- 
by się przyjęło możliwość, że tych 
dwoje wiozło ze sobą jakiś niezwy- 
kle kosztowny przedmiot, pirzy- 
puśćmy naszyjnik, lub jakiś nad- 
zwyczaj ważny papier, to następ- 
stwa tego byłyby bardzo pirawdo- 
iodobne. Przyjąwszy dalej, że zna- 
nem to było ludziom stojącym poza 
nimi, przypuśómy jakiemuś między- 
narodowemu zbrodniarzowi, to kra- 
dzieże te nabrałyby znaczenia, ła- 
two zrozumiałego. A więc wiłamamie 
do kufirów w pociągu w czasie pod- 
róży. Potem kradzież w hotelu Bri- 
stol, w Kopenhadze. Wreszcie prze- 
cięty kufer. Złodziej, zdaje sie przy- 
puszczał, że przedmiot, o który mu 
się rozchodzi, schowiano między 
podwójnem drzwiami, albo w bo- 
cznych ścianach kufra. 

Ale ukradziono diamenty! Tak, ale 
czy udowodnionem iest, że wogóle 
je skradziono. Był to majbardziej 
niejasny punkt. Dlaczego pan Maret 
nie chciał, by policja wmieszała sig 
do tei kradzieży? Oczywiście oba- 
wiał się. — ale czego? 

Gdy przyjmiemy, że złodziej w 
Kopenhadze nie znalazł tego, czego 
szuka, natenczas zrozumiałem jest 
wiłamamie do kufrów tu. rw: Chrystia- 
mi. Nagle Krag wstrzymał bieg 
swych myśli. Stanął mu przed oczy- 
ma obraz mieznajomege, tajemnicze- 


rabinem o sobotę. 


grzywną za zakłócenie spokoju pu- 
blicznego, zaś graczy zasądził na 
miesiąc więzienia. 


INSP. SWOLKEN PRZEJECHA.- 
NY PRZEZ SAMOCHÓD. 
Warszawa, 7. 11. (AW). Przed 
gmachem ministerstwa Spraw we- 
wnętrznych wpadło wczoraj auto ną 
chodnik i potłukło dotkliwie wy- 
chodzących z gmachu: inspektora 
policji politycznej Swolkena i komi- 
sarza Gacha. Insp. Swotken leży 

ciężko chory. 


WINA RIEDLA © | 


go, ucharakteryzowanego meżczy- 
my, który w hotelu Westend wy- 
prowadził go w połe przy pomocy 
windy. 

— Czy to był złodziej? 

Asbjörn Krag miał więc wielką 
liczbę zagadnień do rozwiazania. 

Kim byli pan i pani Maret, i dla- 
czego jechali do Bergen? 

Co za ważną rzecz wieźli ze sobą: 
o którą ubiegano się tak zapałczy: 
wie ? 

Dlaczego pan Maret mie życzył 
sobie interwencji policji? 

Jaki był stosunek  „kobiety-=pala* 
ka“ do tei całej sprawy? 

Kim był ów przebrany człowiek? 

Jaka rolę odgrywał sekretarz, Ir- 
landczyk Mc Olure. 

Dedektyw przeczuwał coś. Musiał 


jednakże powiedzieć sobie. że nie 
pochwycił jeszcze głównej myśli. 


Było to tak, jakby miał przed sobą 
kłąbek zagmatwanych nici. Czy uda 
mu sig: rozpląltać je? 

Gdy jeszcze raz przeszedł wszyst- 
kie dane dokładnie w myśli, posta- 
mowił, aby zniknął dedektyw As- 
björn Krag, robiac miejsce zupełnie, 
innemu człowiekowi. 

Posłał po fryzjera. Jeżeli mam się 
pnzeistoczyć, — pomyślał, — to mu- 
szę użyć do tego wszystkich możli- 
wych sposobów, ieżeli mam omamić 
„kłobietę-pająka'. 

W pokoju jego zmajdowiała się 
wielka szafa pełna rozmaitych części 
ubrań, bród. peruk i szminek. Więk- 
szą część tego kupił był podczas 


węgla i koksu. 


Lwów, 8 listopada. 

Województwo ustanawia aż do 
odwołania z. mocą obowiązującą od 
dnia 9 b. m. nową taryfę maksymal- 
ną, obniżającą Ceny mąki pszennej, 
oraz węgla górnośląskiego, jaworz- 
niańskiego i koksu górnośląskiego, 
podczas gdy ceny wszystkich innych 
artykułów, taryfą maksymalną ob- 
igtych, pozostają niezmienione. 

I Mąka: Za 1 kg. mąki pszennej 
40-proc. w sprzedaży  detajlicznej 
58 groszy. 

I. Pieczywo: Chleb o wadze 1 
kg. z mąki żytniej do 60 proc. w pie- 
karni z dostawą do sklepu 38 gr.; 
60 proc. na stragamie 40 gr.; 60 proc. 
w sklepie 41 gr., 

I. Mięso: Za 1 kę. mięsa woło- 
wego I kateg. z dokładłka najwyżej 
20 proc. 1 zł. 36 gr.; bez kości i bez 
dokładki lub za polędwicę 1 zł. 66 
gr; Il. z dokładką najwyżej 20 pre. 
1 zł. 06 gr.; bez kości i bez dokładki 
lub za polędwicę 1 zł. 26 gr.; IM ka- 
tegorji z dokładką najwyżej 20 pre. 
70 gr.; bez kości i bez dokładki lub 
za polędwicę 84 gr.; mięso wieprzo- 
we z dokładką najwyżej 10 pre. 2 
zi. 20 gr. ? j 

Opał: Za 100 kg. wegla górnoślą- 
skiego loco dworzec u hurtownika 
z dostawą przed dom 4 zł. 40 gr.; 
loco dworzec u hurtownika 3 zł. 85 
gr.; w składzie prywatnym, detajli- 
cznym loco skład 5 zł. 30 gr.; z Za- 
głębia iaworzniańskiego loco dwo- 
rzec 3 zł 50 gr.; z dostawą przed 
dom 3 zł. 80 gr.; na składzie w dro- 
bnej sprzedaży 3 zł- 80 gr.; za 100 
kg. drzewa bukowego w polanach 
z dostawą przed dom 2 zł. 70 gr.; 
loco dworzec lub u hurtownika 2 zł. 
25 gr.; trębanego loco skład prywa- 
iny w sprzedaży detailicznej 3 zł. 
30 gr.; za 100 kg. koksu górnoślą” 
skiego loco dworzec w sprzedaży 
datajliczyei 5 zł. 40 or. 


swych podróży zagranicą i zapłacił 
za to dużo, gdyż brał tylko rzeczy 
najlepsze, jakie tylko dostać można. 
Krag w rzeczywistości miał czar- 
me wąsy i łysinę, z resztą swych 
czarnych włosów. Kazał się ostrzydz 
fryzjenowi całkiem króliko i włożyć 
rudą! perukę. Kazal sobie również o- 
golić brodę i przyczepić brązową, si- 
wawą, szpiczastą bródkę. Wiele by- 
ło zachodu ze skórą na twamzy. Przy 
pomocy zręcznie wykonanych ciem- 
nych cieni udało mu się zmienić zu- 
pełnie kształt czoła. Miał z natury 
czoło szerokie, teraz skutkiem cieni 
na skroniach wydało się ono o wie- 
le węższe. Zmienił oprawę oczu. u- 
brawszy cwikier o specjalnie wy- 
szlifowanych szklach, tak, że duże, 
byistre oczy stały się małe i błysz- 
czące. Krag miał silne, białe zęby. 
Jego troskliwość w przebraniu się 
posunęła się tak daleko, że naślado- 
wła złote plomby. Gdy roześmiał się 
teraz, ukazywał inne zupełnie, bły- 
szcząjce złotem uzębienie, nie przy- 
pominające absolutnie Asbórma Kra- 
ga. Budowa jego ciała była mocna. 
muskularna i wysmukła, Ale czło- 
wiek przechadzający się, teraz po 
pokoju po przebraniu był wątły, 
miał wypukłe plecy i chód ociężały. 
Zwyczajmie na przeistoczenie się 
potrzebował Krag pół godziny cza- 
su. W tym wypadku jednak użył na 
to dwie godziny. Gdy jednak wkońcn 
stanął przed zwierciadłem i oglądat 
swe dzieło sztuki, był bardzo ze sie- 
bie zadowolony. (C. d. n.) 


„KURJER LWOWSKI" 


poniedziałek 9 listopada 1925. 


Sprawa Steigera przed sądem. 


Dalsze zeznania insp. Sawickiego. 


Dwudziesty pierwszy dzień rozpraw y> 


Lwów, 8 listopada. 
Przy szczelnie wypełnionej publi- 
czmością sali o godz. 9-tei otworzył 
przewodiiczący r. Franke rozprawę: 
ogłaszając uchwałę Trybunału od- 
mawiającą wnioskowi obrony na wy 
kluczenie jawności, albowiem wedle 


obecnego stanu rzeczy mie zachodzą | 


wymogi par. 229 proc. kamej. 

Przewodniczący:  Kontymuujemy 
przesłuchanie świadka p. insp. Sa- 
wickiego. Proszę o wyliaśnienie przy 
czym sprzeczności zsznań pana Zło- 
żonych wczoraj z protokotem spisa- 
nym w śledztwie. 


Tajniki śledztwa. 


Św.: Kiedy zgłosiłem się do prze- 
słuchania, oświadczył mi protoko- 
lant dr. Piotrowski, że sędzia śledczy 
p. Rutka jest chwilowo zajęty i wo- 
bec tego on sam mmie przesłucha. 
Zeznawałtem wówczas tak jak wczo- 
raj, poczem p. Piotrowski przystą- 
pil do spisania protokołu. 

Gdy mi p. Piotrowski protokół ten 
odczytał, uderzyły mnie słowa, któ- 
tych przy  przesłuchiwaniu na 
policji miał użyć Steiger, że „Szowi- 
nizm polski do niczego nie dopro'wa- 
dzi“ i dalej, że „głosił on hasła skraj 
nie komunistyczne”, 

Powiedziałem p. Piotrowskiemu: 
Ależ ja tego nie mówiłem panu. Tu 
co Steiger mówił, to nie są hasła 
komunistyczne. Na to pan Piotrow- 
ski począł się ze mną  sprzeczać, 
rozpoczął dyskusję na temat komu- 
mizmu, powołując się na artykuły 
„Rzeczypospolitej”. 

Odpowiedziałem p. Piotrowskie- 
mu. że protokołu takiego absolutnie 
nie podpiszę, bo gdy dojdzie do roz- 
prawy i będę musiał publicznie po- 
witómzyć, że to są hasła komunisty- 
cze, co Steiger mówił na policji, to 
się tylko skiompiromituję, jako szef 
wojewódzkiej policji politycznej. Je- 
stem w tych sprawach fachowcem 
i umiem odróżnić właściwy program 
komunistyczny od innych tez. 

W czasie tei sprzeczki wszedł do 
swej kancelarii p. sędzia Rutka, któ- 
temu oświadczyłem, że protokołu 
przez p. Piotrowskiego w ten spo- 
sób wystylizowanego nie podpiszę. 

Wówczas p. Piotrowski zaczął da 
lej protokołować od słów: „świadek 
zmienia swoje zeznania”. To mnie 
wzburzyło do naiwyższego stopnia. 
Oświadczyłem, że pójdę natychmiast 
ze skargą do prezsa sądu. Wtedy 
protokół podarto i rozpoczęto pisać 
mowy. Gdy doszli do słów „szowi- 
nizm polski“ rozpoczęła się znowt 
dyskusja na temat tych rzekomo 
„komunistycznych“ haseł. 

Wyczerpany tą sprzedzką oświad- 
czylłem tym panom, że kiedy już ko- 
nułeczmie chcą mieć coś ze słowa 
„komunizm, to raczej mogliby na- 
zwać te pewne wyrażenia o połą- 
czeniu wszystkich narodowości ha- 
słami „Komunizującemi*, w znacze- 
niu filologicznem tego słowa. Na to 
wyrażenie wreszcie zgodziliśmy się. 
_ P. Piotrowski odczytał mi proto- 
kół z tem brzmieniem słowa „komu- 
nizujące'*. Wczoraj p. przewodniczą- 
cy odczytał: „hasła komunistyczne”, 
a więc konstatują, że inaczej odczy- 


tano a inaczej faktycznie wapisano 
w protokole. 

Przew.: A co do ośwradczenia się 
pana w śledztwie na protokół insp. 
Łukomskie go. 

Św.: Protokół ten nie został mi 
odczytany, lecz ogólnie przedstawio- 
ny. Oświadczyłem wtedy, że du- 
żych sprzeczności niema. 

Przewodniczący: Tu wpisano, że 
oświadczył pan: „Zezmania te są na- 
ogół zgodne z moimi“. 

Dr. Grek: Konstatuję, że świadko- 
wi nie odczytano zeznań tyłko przed 
stawiono, a gdy fałszywie odczyta- 
no jedno słowo „komunizujące , mo- 
gli i wszystko fałszywie odczytać. 

Prokurator: To wszystko dotyczy 
tej sceny przesłuchania Steigera co 
do ewentualnych motywów polity- 
cznych. Pozalem iednak były mię- 
dzy zeznaniami pana a zeznaniami 
insp. Łukomskiego sprzeczności tak- 
że w innych momentach. 

Św.: Zeznawałem w takiej atmo- 
sferze... Chciałem iść ze skargą do 
prezesa sądu... Byłem zadowolony, 
że mogę już się pozbyć tego. Powie- 
działem, że zeznania insp. Łukom- 
skiego sa „naogół* zgodne, sądząc, 
że wszystkie sprzeczności są prže- 
cież w protokołach widoczne. 

Dr. Grek: Kiedy odbyła sięj konfe- 
rencja u wojewody ? 

Św.: W czasie sądu doraźnego. 

Dr. Grek: Gdzie więc znajdowały 
się wtedy akta? 

Św.: W sądzie. 

Dr. Grek: Czy mógł więc pan ro- 
bić użytek z protokołu spisanego z 
Francosową? 

Św.: Ten protokół rówmież znaj- 
dował się w sądzie. 

Następnie na pytamie obrony po- 
daje insp. Sawicki, iż Werchoła był 
koniidentem połicyjnym. Przedsta- 
wil go Świadkowi komendant po- 
wiatowej policji w Rudkach. który 
zaznaczył jednak, iż konfident ten 
ma skłonność do iantazjowania i jest 
człowiekiem umysłowo chorym. 
Wierchoła został przedstawiony na- 
stępmie sędziemu śledczemu, gdzie 
potwierdził swe poprzednie donie- 
sienie poufne, iż Steiger miał kon- 
takt z komunistami. Insp. Sawicki 
zwrócił uwagę sędziego śledczego. 
iż Werchoła posiada Świadectwo z 
zakładu dla umysłowo chorych 
stwierdzające, iż jest on niezupełnie 
poczytalny. 

Dr. Grek: I to świadectwo z bar- 
= dobrym postępem (wesołość ua 
sali). 


Ukraińska Organizacja Wojskowa. 


Następnie insp. Sawicki zeznawał | urzędowych, na podstawie których 
na okoliczność istnienia tajnej ukra- | kreśli historię tei organizacji. 


tiskiej organizacji wojskiwej. 
Insp. Sawicki przygotował 


Początki jej sięgają r. 1920. Wtedy 


cały | po likwidacji t. zw. Zachodniej Ukra- 


szereg aktów, artykułów i zapisków | iny i wojska ukraińskiego, gdy Pe- 


truszewicz wyjechał do Wiednia a 
Petiura poszedł na służbę polska, 
padło hasło tworzenia na ziemiach 
zamieszkiwanych przez ludność u- 
kraińską, państwa w państwiez wia 
smą ukraińską rewolucyjną arnzją. 
Podstawę tej ideologii dał zjazd 
„Kuma“, organizacji, która była wy- 
kładnikiem politycznym ruchu bojo- 
wego. Wtedy to rozpoczeła się serja 
aktów zbrodniczych dokomywianych 
przez tą organizacię, jak zabiianie 
ugodowców ukraińskich, podpalania, 


sabotaże i t. p. 

Punkt kulminacyjny osiągnęła ia 
sabotażowa robota w okresie wybo- 
rów do Sejmu. 

Istnienie „W. O.“ stwierdza cały 
szereg artykułów w pismach ukra* 
ińskich. 


Świadek stwierdza, że o liścię tei - 


organizacji do prezesa sadu Hawla, 
oddziła iniormacyjny mic nie wie- 
dzłat, a do wiadomości tej doszedł 
dopiero z okazji afery z listami tejże 
organizacji do redakcji „Chwili. 


O rozszerzenie postępowania dowodowego. 


Po zakończeniu przesłuchania insp. 

Sawickiego, zarówno prokurator. jak 
i obrona, przez usta dra Landaua, 
zgłosiła cały szereg nowych wnio- 
sków w kierunku rozszerzenia po- 
stępowaniia dowodowego. Między 
innemi postawiono wmioski na kon- 
trontację Świadków Łukowmskiego i 
Sawickiego oraz Łukomskiego i Su- 
chenka. 

Osobne dłuższe przemówienie po- 
święcił obrońca dr. Landau Iwow- 
skiej. „Gazecie Codziennej" i posta- 
wił twierdzenie, że redakcja gazety 
tej jest autorem wszystkich dotych- 
czasowych koncepcji w sprawie 
Steigera. Dr. Landau na podstawie 
cytatów poszczególnych artykułów 
pragnie stwierdzić, że p. Łukomski 


powtarza za „Gazetą Codzienna“ 
jak za panią matką”... W rezultacie 
wnioskuje na odczytanie poszczegól: 
nych numerów „Gazety Codziennej'* 
dla wykazania niewiarygodności ze- 
znań świadka Łukomskiego. 

Powyższe przemówienie wywłołu- 
je uwagę, prokuratora, że przewodni- 
czący powinien wziąść w obronę 
cześć osób urzędowych. Przewodni 
czący konstatuje, że obrona ma pra” 
wo wykazywania niewiarygodności 
zezmańi poszczególnych świadków. 
Przesłuchano pozatem jeszcze 2-ch 
świadków Szymona Achta i Jerzego 
Ostrowskiego, którzy jedniak nic isto 
tnego do rozprawy nie wnieśli. 

Na tem rozprawę odroczono do 
witor kit. 


OASE V "UZEKI E ON o 000. 01.037 A E 


Kursy nauczycielskie. 


Lwów. 8 listopada 

Ognisko Związku P.N.S.P. we 
Lwowie urządza nast. kursy dla 
nauczycicistwa szkół powszechnych 
1) Kurs pedagogiczny w 72 godzi- 
nach, 2) Kurs nauczania języka 
polskiego 80 godzin ogółem, 3) Kurs 
metodyki nauczania geografli, 4) 
Kurs metodyki nauczania rachun- 
ków. Opłata za udział w posz- 
czególnych kursach wynosi dla 
członków Ogniska 40 zł, dła nie- 
członków 45 zł. 

Pozatem organizuje Ognisko dwu- 


letnie wyższe kursy nauczycielskie; 


humanistyczny,  matematyczno-fi- 
zyczny i _ techniczno-rysunkowy 
(15 godzin tygodniowo). Termin 
rozpoczdcia kursów 15 listopada. 
Zgłoszenia przyjmuje i informacyj 
udziela Sekretarjat Ogniska lwow- 
skiego w godzinach wieczornych 
od 6—8, w niedziele i święta od 
12—1. 
Âm 


Wiadomości telegraficzne. 


= Ułaskawienię ks. Usasa. Wla- 
dze sowieckie ułaskawity ks. Usa- 
sa, skazanego na Śmierć. Miał on 
być wymieniony za Bagińskiego 
Wieęczorkiewicza. 


= Bunt w armii sowieckiej wy- 
buchł w Briańsku. Został on stiu- 
miony przez karne oddziały. Roz- 
strzelano doraźnie 3 dowódców i 30 
szeregowców, Resztę zbumtowar 
nych żołnierzy rozdzielono między 
inne putki. 


- Obawa masowego strajku w 
Wiedniu. Urzędnicy pocztowi, tele- 
graficzni i telefoniczni w Wiedniu 
zażądali podwyżki ich poborów, o- 
Świadczając, że na ostateczną de- 
cyziję czekać będą do 22 bm. 


i|R. Kołonieckiego, 


NU WOT, MAŁA RZECZ, 
A WSTYD. 
(Telefonem od naszego koresp.) 
Warszawa, 7 listopada. 
Magistrat warszawski  skompro* 
mitowawszy się doszczętnie zaka“ 
zem wystawiamia Moliera na scenie 
teatru Bogusławskiego, zakaz teti 
cofnął. 


Kurjer literacki. 


Nr. 45. „Wiadomości Literackich" 
zawiera wiersz |. Tuwima „Po 
gwiazdami“, wywiad Ir. Krzywicć” 
kiej z Romain Rollandem, odpo” 
wiedź prof. J. Ujejskiego na za” 
rzuty, postawione jego książce 0 
Hoen-Wrońskim przez P. Chomicza 
omówienie ostatniej powieści Haupt- 
manna, artykuł o pełnem wydaniu 
„Do profundis* Wilde'a; uwagi na 


na temat stosunku Unamuna do 
do Hiszpanii. . 
Nr. 41. „Skamandra* przynosi | 


prozę poetycką J. Iwaszkiewicza 


„Niebo“, akt II utworu Marinxettiego 
„Ognisty dobosz“ 
Ed. Boye, studjum J. Bronowicz 
o Żeromskim p.t. „Syzyfowe prace” 
wreszcie wiersze An. Słonimskiego 
M. Sastruna, J. Tuwima. M. Branż 
L. Szenwaldź 
F. Kruszewskiej, Ir. Tuwim, M. Pa 
wlikowskiej i Wł. Słobodnika. C? 
na numeru zł. 3.— 

(T) 800-lecie śmierci Kosmasa, D: 
31 ub. m. minęło 800 lat od śmiefć 
Kosmasa. sławionego przez naróć 
czeski jako oica literatury czeskie” 
Kosmas pisał kronikę swą w jęz? 
ku łacińskim, lecz jego dzieło stał” 
się kamieniem węgielnym istorio 
grafji czeskiej. Studiował w Prado 
iw Liege w Belgii. Umart, licza” 
lat 80, pozostawtwszy po sobie kf" 
nikę historji czeskiej od lat najdaw 
niejszych. 


w przekładzie 


| 


| 


„KURJER LWOWSKI" 


finkieła Teatralna 
„słurjera £wowskiego”. 


Lwów. 8 listopada. 

Na  rozbisauą przez Kurjer 
Lwowski“ ankietę celem oświz- 
tlenia ważnego „problemu“ tea- 
tralnego, związanego z upadkiem 
irekwencji, otrzymaliśmy szereg 
odpowiedzi od wybitnych osobi- 
stości. Druk odpowiedzi tozpo- 
czynamy w dzisiejszym numerze. 

Drukować będziemy odpowie- 
dzi, bardziej charakterystyczne 
i to mniej więcej w porządku, w 
jakim napływały, przyczem na 
tej drodze wyrażamy uprzeime 
podziękowania Sz. Autorom, któ- 
rzy raczyli wziąć udział w ankie- 
cię. Ewentualne dalsze odpowie- 
dzi można nadsyłać jeszcze do 
dnia 15 b. m. Redakcia. 


Co mówi Adolf Nowa- 
czyński ? 
Warszawa, w listopadzie. 

W odpowiedzi na zapytanie, gdzie 
śą przyczyny upadku irekwencji w 
naszych teatrach, zaznączyć mogę, 
co następuje: 

1) Frekwencja teatralna upadła 
wszędzie w Europie z powodu spau- 
beryzowania inteligencji. 

2) Wygodne kino zwyciężyło te- 
atr, do którego idąc publiczność mu- 
si się umyć, uczesać i ubrać, 

3) Szerokie warstwy nie mają 
czasu względnie nie lubią wieczora- 
mi umyć się po raz drugi, uczesać i 
ubrać. 

4) Wskutek tego celem wzmoże- 
nia frekwencji w teatrach należało- 
by wprowadzić zagraniczny zwy» 
czaj zostawianią zwierzchniego o- 
dzienia, kapeluszów i lasek w gar- 
derobie kintopów. Zmuszona do 
mycia i przeczesania się przed wie- 
czorem publiczność -zacznie nawra- 
cać się i do teatru. 

5) Drożyzną teatru. Wszędzie 
trzeba obniżyć ceny miejsc do po- 
łowy i wpuszczać rzesze uboższeń 
ludności. 


6) We wszystkich teatrach nale- 
ży zmienić charakter bufetów. Za- 
miast cukrów i ciastek: chlebo- 
szynki, kanapki, parówki i aP 
Tak. jak w Niemczech i w Amery- 
ce. Nawet na „Tristanieć i „Parsi- 
valu“. 

7) W teatrach prowincjonalnych 
dobry kwartet podczas antraktów 
nie zawaądzi. 

8) Zrównać gaże artystów z ga- 
żami ministrów i generałów. 

9) Uprzystępnić repertuar, to zna- 
czy dla przetrzymania straszliwych 
czasów zniżyć go do poziomu dzi. 
siejszego „nowego państwa”, w no- 
wem państwie. 

10) Lepsze czasy wrócą za lat 20. 
Wiedy będzie mógł zapanować po- 
wrotnie repertuar literacki. 

Brakowi frekwencji w teatrach 
polskich będzie można zaradzić czę- 
Ściowo przez zastosowanie w prak- 
tyce rad podanych powyżej. 

+ Adolf Nowaczyński. 


Głos prof. Tad. Sinki. 


Kraków, 7 listopada. 
Szanowna Redakcjo! 

Tak zwany upadek teatru w Pol- 
sce czy w Niemczech, Austrii, na 
Węgrzech (o innych krajch nie mam 
wiiadomości) łączy się z powoiennem 
przesiłeniem intellektualnetm i finan- 
sowem. Teatr się po wojnie nie 
zmienił, a widzowie się zmienili. Da- 
wna publiczność nie może sobie 
przeważnie pozwalać na tę roztyw= 
kę; mowa w konwencjonalnym tea- 
trze przedwojennym jeszcze nie 
zmajduje rozrywki. Z chwilą, gdy 
teatr dostosuje się do nowej publi- 
czności i stanie się jej potrzebą. od- 
da ona ostatni grosz, zaoszczędzony 
ma chlebie, na „circenses“, Dzisiejsze 
teatry chcą zadowolić i starych i no- 
wych widzów i dlatęzo nikogo nie 
zadowałają. 

Z poważaniem 
Prof. dr. Tadensz Sinko. 


NY UR 0 


Niezwykła sprawa. 
MINISTER WYSTĘPUJE PRZECIW MINISTROWI! 


(Korespondencja 
Warszawa, 6 listopada 

Na posiedzeniu Komisji Komuni- 
kacyjnej Sejmu minister koleji Ty- 
szka oświadczył jak wiadomo, że 
niekorzystną dla Zarządu kolejo- 
wego umowę z prywatną fabryką 
w Piotrowicach zawarli: wisemini- 
ster koleji inż. Eberhardt, dyrektor 
departamentu mechanicznego inż. 
Suchanek, i naczelnik wydziału inż. 
Peszkowski, i że „ci dwaj ostatni 
ni. są już urzędnikami ministerstwa 
koleji“. 

Oświadczenie powyższe ministra 
Tyszki wywołało zrozumiałą sen- 
sację w całem społeczeństwie i 
dało powód do Szeregu alarmów, 
które z oświadczenia tego słuszny 
Wysnuwają wniosek. źe wieeminisfer 
Eberhart nie powinien dalej urzędo- 
wać. 

Tak, to wszystko słuszne, ale — 
o ile wiceminister Eberhardt rzeszy- 
wiście ponosi winę ! 

Korespondent Wasz dowiaduje 
Się z wiarygodnego żródła, że wi- 
ceminister Ebarhardt wniósł na ręce 
Swego bezpośredniego zwierzchni- 

a, ministra Koleji Tyszki, 
W tak niezwykły sposób wystąpił 
przeciw niemu na Komisji Komu- 


który jl 


„Kuriera Lw.') 


nikacyjnej, padanie z prośbę o wdro- 
żenie formalnego dochodzenia celem 
stwierdzenia okoliczności, które spo- 
wodowały zawarcie wspomnianej 
umowy z fabryką w Piotrowicach 
i że minister Tyszka prośbę tę 
uwzględnił, powołując w tym celu 
specjalną komisję. 

Zanosi się tedy na oryginalną, 
bezkrwawą wprawdzie, nie mniej 
jednak zacięłą walkę między mini- 
strem a wiceministrem tego samego 
resortu! Jeden z nich w tej walce 
musi polec! Jeśli bowiem komisja 
stwierdzi winę wiceministra Eber- 
hartda, to jeśli on sam nie wysnuje 
z tego konsekwencji to każe mu 
je wysnuć jego przełożony... mini- 
ster Tyszka! O ileby zaś wicemini- 
ster Eberthardt okazał się niewinnym 
nie puści płazem ministrowi Tyszce 
jego oświadczenia o nim w Komisji 
Komunikacyjnej. Jest wreszcie jesz- 
cze trzecia ewentualność a miano- 
wicie, że w tej wałee obaj przeciw- 
nicy poiegna... Podać sobie ręki do 
zgody w każdym razie już nie mogą! 

Sprawa ta obchodzi nie samego 
już tylko wiceministra Eberhardta 
jecz całą opinję publiczną. 


== 


poniedziałek 9 listopada . 1925. 


Satyra aktualna. 


„Łatwiej dzień dobrze przeżyć niż prowadzić teatr“... 
(Z rozważań pewnego prezesa komisji teatralnej), 


„Uderzenie sztyletem w plecy“ 


Legenda o niezwyciężonej 
Berlin w listopadzie. 

Od dwóch tygodni toczy się w 
Monachium małoznączny pozornie 
proces dziennikarski o obrazę czci, 
jaki redaktor pisma „Süddeutsche 
Monatshefte“ prof. Cossmann wy- 
toczył przeciwko pismu socjalno- 
demoleratycznemu „Münchner Post" 
W maju ub. r. poświęcił prof. Cos- 
smam dwa zeszyty wydawnictwa 
wyłącznie t zw. w Niemczech 
„Dolchstossowi* starając się udo- 
wodnić, że Niemcy nie zostały w 
wojnie światowej pobite ną placu 
boju, lecz zostały powalone uderze- 
niem sztyletu z tyłu przez socjali- 
styczną robotę pod ziemią, której 
skutkiem była rewolta marynarzy 
w r. 1947 i bunty wojskowe w. jie- 
sieni 1918 r. 

Proces nie jest jeszcze ukofńczo- 
ny formalnie, zasadniczo jednak 
waga już przechyliła się na stronę 
— lewicy. 

Socjalna demokracja t. zw. Sche 
diemannowcy odnieśi poważne 
zwycięstwo moralne. Wynika to 2 
zeznań, jakie złożyli Scheidemann, 
Noske, prof. Dełbriick i inmi, nade- 
wszystko zaś gen. Gróner, następca 
Ludendorifą w ostatnich tygodniach 
wojny Światowej. 

Gen. Gróner z całą stanowiczoś- 
cą, przytaczając dokładne dane 
faktyczne, wylkazał, że zawiesze- 
nie broni zawarte w dniu 10 
listopada, było koniecznością. 
Wprawdzie armja niemiecka mogła 
jeszcze przedłużyć walkę o kilka, 
miesięcy, byłoby to jednak jedynie 
tylko — pogorszyło sprawę — oto 
iego orzeczenie. Armja amenyikań- 
Ska, prąca nieodparcie na północ od 
Verdunu, zmusiłaby: kierownictwo 


Rys. K. Kostynowicz. 


armji niemieckiej w r. 1918. 

| Tej beznadziejności położenia 
„Der Grossen Armee“ nie mogli za- 
przeczyć nawet inni wojskowi „kai- 
sertreu'. Pragnęli też za wszelką 
cenę odwrócić uwagę od tego szcze- 
gółu i główiny nacisk kładli na tak 
zw. „wielką bitwę morską”, jaką za- 
młerzała. podobno stoczyć |wżblka 
| admiralicja niemiecka z końcem pa- 
ździiernika 1918 r. 

Co jednak, najdziwneijsze, to to, 
że Szef sztąbu generalnego Gróner 
nic o tych rzekomych planach ude- 
rzenia floty niemieckieł na wiyjbnze- 
że angielskie nie wie. 

Co się zaś tyczy rzekomej prze- 
ciwpaństwowej roboty socjalistów 
wiiękiszości, to zeznania świadków 
stwierdziły coś wręcz przeciwnego. 
Gdyby nie Ebert, nie Scheidemann 
i Noske, Niemcy byłyby nieodwo- 
łalnie pogrążyfy się w wojnę do- 
mową już wcześniej.  Socjaliści 
większości uratowali przez zawar- 
cie sojuszu z Hindenburgiem w kry- 
tycznych dniach listopadowych 1918 
roku Rzeszę od bolszewizmu. 

Tak więc jeszcze raz wstrzą= 
śmięto podstawami legendy o nie- 
zwniczężeniu Niemiec ma polach bli- 
tew w r. 1918. 


Pomnik Mickiewicza w Paryżu. 
Lwów, 8 listopada. 

Podług pism paryskich projekt 
wiznilesienią pomnika Mickiewicza 
w Paryżu zostanie wkrótce zreali- 
zowany. P. Chłapowski, ambasador 
polski w Paryżu, oglądał przed kil- 
koma dniami pomnik, wykonany 
przez znanego rzeźbiarza Bourdella. 
Pomnik przedstawią Mickiewicza 
jako pielgrzyma. Będzie on usta- 
wiony prawdopodobnie w pobliżu 


nieniieckie do bezzwłocznego wy-|ambasady na avenue de Tokio na 


cofania armji za Ren. 


placu dę l'Alma nad Sekwaną. 


„KURJER LWOWSKI” 


DZIAŁ SZARADOWY. 


Na liczne zapytania przypomina- 
my, że udział w losowaniu nagród 
mogą brać Czytelnicy  „Kurjera 
Lwowskiego“ przesyłając na adres 
Redakcji z dopiskiem „Dział Sza- 
radowy*: 

1) rozwiązanie z podaniem nazwi- 
ska i adresu dokładnego rozwiązu- 
jącego szaradę, 

2) 3 odcinki „Kurjera Lwowsk.* 
uprawniające do udziału w loso- 
waniu odnośnej szarady — nakle- 
jone na ćwiartce papieru. 

Przypominamy, że termin nad- 
syłania rozwiązania upływa zawsze 
w tydzień po zamieszczeniu w na- 
szem piśmie trzeciego odcinka od- 
nośnej szarady. 

LJ 


* 


Rozwiązanie szarady czwartej. 


RRAAGZOBOWZĘ 
omPp>COPC>>R—O 
MAMOBRZJDOWJOE 


NA MARGINESIE. 


Rozwiązań Czwartej Szarady 
nadesłano 287. 

Nagrody za trafne rozwiązanie 
Czwartej Szarady 
otrzymali: 

1) WP. Dr, H. Bernfeld Lwów, ul. 
Pola 3 (Jan Łada: W zaklętam zam- 
czysku [2 tomy]), 

2) WP. Michał Dorosz kier. szko- 
ły Rzepińce p. Buczacz (Aleksan- 
der Ostrowski: „Odrodzenie! społe- 
ezne“), 

3) WP. Kamiński Ludwik Komend. 
Post. Pol. *aństw. Trembowla (Przy 
gody Pana Wszędobylskiego zĘWy- 
mysłowic). 
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WYMUSZENIE W KRAKOW- 
SKIEJ IZBIE SKARBOWEJ. 
Kraków. (Tel. wł.). 
Za wymuszenie aresztowano w 
Krakowie 25-letniego urzędnika Izby 
skarbowej, Władysława Rutkę, 
który dopuścił się wymuszenia 
kwoty 662 zł. na osobie E!żbicty 
Węglasz, w ten sposób, że pod gro- 
źbą utraty zapomogi, należnej jej Z 
powodu zaginięcia mgża na wojnie, 
wyinusił na niei powyższą kwotę, 
jako połowę całej zapomogi. 
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Cudowne eksperymenty. 


Lwów, 8 listopada. 

Mistyfikatorzy i pesymiści z ka- 
pucyńską duszą nałozowych mejan- 
cholików rozdzierają szaty, że Pol- 
ska jest motorycznem „państwem 
eksper ymemtów“. 

A cóż to szkodzi? Czyż to powód 
do rozpaczy ? 

Nie! — owszem stąd chluba nasza 
i podziw Europy. Bo jeżeli ekspery- 
menitować zmaczy przy pomocy mo- 
wych metod szukać nowych wyni- 
ków, to dlatego właśnie jesteśmy 
pionierami postępu. Tak jest! 
idziemy drogą baiecznych odkryć. 

A rezultaty! ? 


Ho, ho! — już dotychczas są im- 
ponujace. 
Seiki pierwszorzędnych zaga- 


dnień znalazły właśnie na warszaw- 
skim gruncie nieoczekiwane, wprost 
frapujące rozwiązanie. 

Oto najpierw chcieliśmy mieć 
Seim. 

Skonstruowano pięcioprzymiotni- 
kową maszynę 'ordymacyjną, pu- 
SZCZOłNO W ruch i, o dziwo! — z Wy- 
borów jak z kotia czarownic zamiast 
Sejmu wyszło jarmarczne targowi- 
sko. 

Wynik świetny, niespodziewany! 

Potem zabrzmiało hasło: Stwo- 
rzyć przemysł. ÍI urodził się maleń- 
ki przemyślik, ale jak każdy nowo- 
rodek, i on miał brzydki narów, że 
zamiast chodzić o własnych siłach, 
uczepił sie macierzyńskiej piersi i 
da tego stopnia doit nieszczęsna 
waluię markową, że umarła na su- 
choty. 

Niech djabli porwą żarłoka, niech 
doi własne palce! — powiedział 
Grabski i rezpoczał sanacije finanso= 
wa. 

-— My chcemy mieć zdrowy pie- 
miadz — solidny banknot — zawyr 
rokował. 

Z rozmachem zakasał ręce, zrobił 
Bank Polski, na odmianę on teraz 
— wyssał subskrybentów, puścił w 
tuch maszynę — ale tu nowy cud: 
— Zamiast banknotów wyleciała sie. 
czka zdawkowa. 


I proszę, czy takie doświadczemie 
nie ma w sobie coś z geniuszu Edi- 
SONA. 

Gdy zabroniono bić srebrniki, na- 
si włodarze rzekli. że niema innej 
rady, tylko oszczędzać i w ten spo- 
sób przynieść skarbowi ulgę. 

Ho, ho, ulgę? Natychmiast znale- 
źli się spryciarze, rozparcelowali kil- 
kaset milionów lewą rączką | przy- 
nieśli „ulgę“ wydatną, 

Wogóle, gdzie zwrócić oczy, 
wszędzie dostrzeżesz świetne pomy- 
sły i bajeczne skutki. Uciekł Lesz- 
czyński — odpukotował prokurator, 
skradł Hurczin pieniądze — skonti- 
skowano „Express Poranny“. 

No, i niech mi jeszcze ktoś zaprze- 
czy. że to nie są olśniewające zjawi- 
ska! 

U nas nawet mechaniczno-przy- 
rodnicze prawa „postępowo' dzia- 
tajgą. 

Wiecie przecież, że gdy pod So. 
bór podłożono ładunki ekrazytowe, 
po eksploziach sobór ani drgnął. za- 
to wyleciały okna w Sztobie i za- 
rysoiwał się hotel Europejski. 

U nas wszystko inaczej! 

Jestem przekonany, że mawet z 
pożyczki stumiljonowiej, którą ma- 
my dostać, po kilku mïesiącaci zo- 
staną tylko wysokie procenty: 

Wid. 


Epilog buntu w więzieniu 

świętokrzyskiem. 
Kielce, w listopadzie. 

W sprawig buntu w więzteniu 
Świętokrzyskiem skazał sąd doważ- 
my w Kielcach herszta buntu, Wła- 
dysława Pocztę, na karę Śmierci, 7 
oskarżonych na bezterminowe cięż- 
kie więzienie, -a 5 uniewirniono. Po- 
azta wniósł prośbę o ułaskawienie, 
którą Prezydent Rzpltej uwzgiędnił. 


OKULISTA 


dr. Leon G ru d er, ordynuje 
przy ul. Romanowicza 7, 2384 
od godziny 12-1, 3—5. 


poniedziałek 9 listopada 1925. 


Tydzień Akademika. 


Lwów, 8 listopada. 
Dziś „Dancing* Tygodnia Akade- 
mika w salach Kasyna oficerskiego. 
Wstęp za zaproszeniami, które wy- 
daje się dziś od godz. 10 rano do g. 
19 więcz. w Kasymie oficenskiem. 
Podwieczorek Tygodnie Akade- 
mika odbędzie się dziś w kawiarni 
„Renaissance“, przy dźwiękach or- 
kiestny sałonowej, urozmaicony bo- 
gatyın programem artystycznym i 
rozrywkowym. Początek o g. 22. — 
Wstęp wolny, obowiązują tylko do- 
browolne datki na rzecz Tygodnia 
Akademika. 


| Sprzedaż losów ioterii Tygodnia 
Akademika trwa w dalszym ciągu 
iodbywa się przy stolikach na ro- 
gach ulic i placach publicznych. Wy- 
dawanie wygranych losów odbywa 
się codziennie w lokalu loterii przy 
ul. Romanowiczą 13 (parter). 
Dalszy ciąg turnieju piłkarskiego 
drużyn akademickich o nagrodę we- 
drowiną, ufundowaną przez Komitet 
Tygodnia Akademika, stanowić bę- 
dzie mecz: Uniwersytet - Wetery- 
narja na boisku „Cytadęla* 19 p. p. 
we wtorek, dnia 10 b. m. Początek 
o godz. 14 m. 30. 
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Z sali koncertowej. 


Kwartet Tryjesteński. 


Lwów, 8 listopada. 

Należało się spodziewać, że w tei 
smutnej ciszy obecnego sezonu wy- 
stęp kwartetu tryjesteńiskiego wzbu- 
dzi żywe zainteresowanie miłośni- 
ków muzyki. tem bardziej, że zespół 
ten zapisał się, w przeszłym roku 
bardzo korzystnie w pamięci; ró- 
wmież wmieszczenie nazwiska pol- 
skiego kompozytora w programie 
wieczoru winno było być pokaźną 
siłą atrakcyjną. W rzeczywistości 
frekwencja była słaba, a szkoda, 
gdyż nie tak prędko nadanzy się spo- 
sobność doznać tyle pięknych wra- 
żeń muzycznych, co onegdaj. O wy- 
bitnych zaletach poszczególnych mu- 
zyków zespołu (pp. Jankovicz, Viez- 
zoli, Dudovich, Baraldi). pisańkśmy 
przed rokiem. Słowa pochwały wy- 
rażane wówczas, moga być pirzy'to- 
czonie i teraz. Szlachetność brzinic- 
mia, wyrazista kantylena, stylowa 
interpretacia, dyskretne irazowanie 
i cieniowanie, to szereg przymiotów 
cennego zespołu. 

Zainteresowanie kwiarteten L. 
Cherubiniego F-dur rośnie w miarę 
Słuchania; już Adagio (D-dur) przy- 
kuwa szczerością wyrazu, bardziej 
jeszcze Scherzo (a-moll) barwne w 
kolorycie (doskonały efekt „ponti- 
cello") bogate w rytmike i zwroty 
initacyjne. Finał o charakterze lu- 
bianegło dawniej „Perpetuum mobi- 
le“ przewyższa wszystkie ustępy 
życiem i świeżością. 

Drugim numerem programu był 
kwartet op. 37. Karoia Szyrmanow- 
x0 


skiego, nagrodzony w r. 1922 ma kon- 
kursie ministerstwa oświaty w War- 
szawie. Utwór ten, złożony! z, trzech 
części, jest wzorem zwięzłości i 
piastyki budowy. Wykwintne 
współbrzmienia są przeważnie wy- 
nikiem samodzielnego prowadzenia 
głosów. Krótka repryza oraz koda 
pełna pomysłów  kontrapunktycz- 
nych kończą efektownie cześć pier- 
wiszą. Następne „Andantino Sempli- 
ce“ („In modo d'una canzona“) snu- 
je coraz nowe motywy, łączące się 
w pyszmy łuk melodyjny, pełen po- 
lotu i poezji. Płodziwiać można sub- 
telną a tak nomvsłową polifomie; ka- 
Żdy z czterech głosów posiada od- 
rębmą fiziognomie muzyczną. 

Humorem i gorącym temperamen- 
tem kipi ostatnia część kwartetu 
(Vivace—Scherzando alla Burlesca). 
Główny efekt polega ma skojarzeniu 
czterech tonacyj (Ce Es, Fis, A) skąd 
powstają najciekawsze współbrzmie- 
nia. 

Część ta trzyma słuchacza w na- 
pięciu od początku do końca — po- 
zostawia ona jedynie żal, że nie jest 
dłuższą. Za brawurowe, tak wy» 
kwintne wykońanie tego utworu na- 
leży się kwartetowi tryjesteńskiemu 
szazerą wdzięczność. Wspaniały 
kwartet Beethovena Es-dur op. 74 
zamykał program wieczoru. Plie- 
knym naddatkiem było odegranie 
Schuberta tematu z warjacjami z 
kwartetu d-mol! „Der Tod und das 
Mädchen“. 

Dr. A. Sottys. 
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Kto ponosi winę katastrofy „Shenandoah“. 


Nowy Jork w listopadzie. 


Minister marynarki Stanów Zje- 
dnoczonych Wilbur został oskarżo- 
ny jako winny rozbicia statku po- 
wietrznego „Shenandoah i proces 
jego trzyma w napięciu uwazę ca- 
łego Waszyngtonu. Mimo to prezy- 
dent Coolidge oświadczył, iż ma do 
ministra pełne zaufanie i nie myśli go 
usuwać. Wilbur sprawuje zatem na- 
dal swój urząd. 


Jako świadkowie wzeznają facho- 
wicy. Admirał William S. Sims przy- 
pisał katastrofę wyłącznie winie mi. 
nistra, a nadto ośmieszył cały de- 
partamemt marynarki, który jest nie- 
kompetentny, gdvż nie składa się z 
fachowców. Głębokie wrażenie spra- 
wiło pojawienie się w sądzie wdo- 
wy po komendancie statku Lansdo- 
wie, który zginął w katastrofie; 
mlodej osoby w grubej żałobie. Pani 
Lansdowne zeznała, że mąż jej jak 
najusilniej sprzeciwiał się przedsię” 
wzięciu niebezpiecznej podróży na 
zachód, którą mu nakazał departa- 
ment marynarki. 


Następnie zeznawał kapitan Hel- 
nen, niemiecki inżynier, który pra- 
cował przy budowie statku „She 
nandoh“. Zeznania jego, składane w 
łamanei  angielszczyźnie, budziły 
na sali zrazu śmiech i antypatję, ale 


później publiczność przyznała słu- | 


szność Świadkowi w twierdzemiu, iż 


winę ponosi komenda statku przez 
zbymią oszczędność drogocennega 


helu (gazu niepalnego, którym były 
wypełnione komory sterowa). 

O końcu rozprawy jeszcze niewia= 
domo. 
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NADESŁANE. 


$ekundarjusz Państw. Szpitala Powszech 


Dr. Marek Damański 


w chorobach narządu moczowego 
ord. od 3—5. 565 


Hetmańska 6, Ii. p. 
Telefon Nr. 49 - 41. 
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„KURJER LWOWSKI* 


poniedziałek 9 listopada 1925. 


Obrady Sejmu nad ustawami sanacyjnemi 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 7 listopada. 


Dzisiaj Sejm obradował nad spra- | rolnictwa; 


wozdaniem komisii skarbowo - bu- 
dżętowej o „ustawie o szczególnych 
środkach złagodzenia przesilenia fi- 
tansowego*. Referat tel ustawy po- 
Seł Romocki przedstawił następują- 
są rezolucję: 

„Sejm wzywa rząd, aby do dni 
l4.tu wniósł do Sejmu proiekt sta- 
tutu o państwowych finansach go- 
Spodairczych, uwizględniając: 

1) Współudział ster gospodar- 
czych w zarzadzie funduszami; 2) 
lateres gospodarczy: rolnictwa; po 


XOX 


trzeby kredytowe i inwestycyjne 
3) Potrzebe ożywienia 
życia gospodarczego w drodze za- 
silenia kredytem handlu i rzemiosł. 

Po pośle Romockim zabrał głos 
pos. Wierzbicki, który poddał do- 
kładnej analizie ustawy 1 zobrazo- 
wał krytyczny stan gospodarstwa 
polskiego. 

Pos. Wiślicki krytykował zjadli- 
wie fząd za dotychczasowe meto- 
dy, stosowane w odniesieniu do po- 
trzeb życia gospodarczego. 

Następne posiedzenie odbędzię się 
wę wtorek. 


Wojna celna z Niemcami 
nie będzie przerwana. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 7 listopada. 
Wiadomości, jakie pojawiły się, w 
prasie niemieckiej o rzekomem zwró 
seniu się do rządu niemieckiego na~ 
szej delegacji w Berlinie dla roko- 


wań handlowych z Niemcami, z pro- 
pozycją zaprzestania wojny ce:inej — 
mie odpowiadają prawdzie. Nato- 
miast rokowania normalne toczą się 
w atmosferze pomyślnej. 
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Dżungla machinacji p. Lindego 
będzie zbadana także pod względem budowlanym. 


(Tełefonem od nasze go korespondenta). 


Warszawa, 7 listopada. 

Dowiadujemy się» że decyzja pre- 
mjera Grabskiego, aby' praktyki kre- 
dytowe P. K. O. poddać ścisłej kon- 
ttoli Najwyższej Izby Kontroli Pań- 
Stwa, powziętą została po zaznajo- 
mieniu się z kilkoma bardzo pikan- 
temi szczēgółami tego resortu. 

Dotychczas poddano kontroli tyl- 
ko administracyjną działalność P. K. 
0. Jak słychać, powzięta została de- 
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cyzja zbadania rówmież polityki bu- 


dowlanęj P. K. O. 


WOJNA MAROKAŃSKA 
SKOŃCZONA? 

Marsylia, 7. 11. (PAT.) Przybył tu 
generał Petain. Marszałek oświad- 
czył, że wojska Abd el Krima są oto- 
czome i że nie należy: się ich oba- 
wiać. Działania wojsk zostały ukoń- 
czome, wobec czego oddaje głos po- 
lityce. 


Wyjaśnienie w sprawie afery z czekami 
dolarowemi w Polskim Banku Handlowym. 


Jedno z pism Iwowskiich zamie- 
Ściło 7 b. m. alarmujący artykuł p 
nowej aferze z czekami dolarowymi 
~ która wydarzyć się miała w Pol- 
Skim Banku Handlowym. 

Zwróciiiśmy się w tej sprawie do 
dyrekcji Twowskiego oddziału Pol- 
skiego Banku Handlowego, która 
Drzedstawiła nam sprawę w sposób 
następujący: „Oddziały Polskiego 

anku Handlowego we Lwowie i 

rzemyślu kupowały na giełdzie 
wowskiej czeki dolarowe, które po- 
$yłaty do korespondenta Polskiego 

anku Handlowego w Nowym Jor- 
ku. Następnie do wysokości zaku- 
Pionych czeków oddziały P. Banku 
andlowego we Lwowie i Przemy- 
$u wystawiały swoje czeki dla 
śwojej klijenteli. Oddział P. Banku 

andlowego we Lwowie zakupił w 

bcu i na początku sierpnia b. r. 
Czeki dolarowe w 3 plerwiszonzęd- 
tych bankach lwowskich do wyso- 
kości 32.000 dolarów, a to w jednym 

anku na 10.600 dolarów, w drugim 

ła 15.000 dol, w trzecim na 7.000 

ol., a wystawił czeki własne tylko 
da 24.000 dolarów. 

AFR te wysła! oddział Lwowski 

B. Handlowego do incassa do 
Milanóani w Londynie. Naraz o- 
al stamtąd telegram, zawia- 

"imiający, Że czeki te izostały za- 
lotestowane z powodu braku po- 
“tycia. Na skutek tego kwowsiki od- 

lał P. B. Handlowego wstrzymał 
latycjaniast wydawanie własnych 

eków dla własnei klijenteli i 
wrócił się do 3 lwowskich banków, 

których zakupił czeki dolarowe ż 
Żadaniem, aby mu dały inne dobre 


dolary zamiast zaprotestowanych 
32.000 dolarów. Wówczas ujawniła 
się afera dr. Kolnika i Banku Wza- 
iemnego Kredytu, których ofiarą 
radiy 3 banki. Jeden z tych banków 
zapłacił zaraz. 7,000 dolarów, a dwa 
inne banki, z powodu afery dr. Kol- 
nika i „Banku Wzajemnego Kredy- 
tu“, znalazły się w trudnem położe- 
niu Oświadczyły one, że narazie 
uie mogą zapłacić ani złotemi, ani 
dolarami i po 10-ciu dniach dały ze 
swego portielu weksle do wysoko- 
ści 25.000 dolarów, płatne przeważ- 
nie w listopadzie i grudniu 1925. 

W międzyczasie Polski Bank 
Handlowy w Poznaniu z powodu 
runu, który tam miał miejsce, zwró- 
cił się do sądu w Poznaniu z prośbą 
o Zawieszenie nad nim nadzoru są- 
dowego. Nadzór taki zawieszony 
został 12 września b. r. i sąd w Po- 
znaniu, udzielając na tej podstawie 
moratorium, wydal zakaz podeimo- 
wania na rzecz wierzycieli jakich- 
kolwiek wypłat i właśnie wyszcze- 
gólnił zakaz wypłaty z tytułu in- 
cassa lub protestowanych czeków. 

Jeszcze przed wprowadzeniem 
nadzoru sadowego oddział lwowski 
z własnych zasobów unagulowął na- 
leżności «czekowe na 16.000 dola: 
rów. 

Polski Bank Handłowy posiada 
pełne pokrycie i jeżeli tylko nadzór 
sądowy zezwoli na to, płacić będzie 
wszystkie swoje zobowłązanta i u- 
reguluje także sprawę zaprotesto- 
wanych czeków. 

Zniesienie nadzoru sadowęgo jest 
kwestią niedalekiei przyszłości. 


FUTRA 


najnowsze modele zagr., „â R 0 N OSTAJ“ 


oraz skórki futrzane już 
nadeszły o in ul. 


Lwów, 


Akademicka 8, 
Telefon 35-07. 330 


własna pracownia knśniersk a 


Tryumfalny powrót lotnika Pinedo. 


Rzym, 7. 11. (PAT.) Dziś punktu- 
alnie o godz. 3 stosownie do zapo- 
wiedzi wylądował w Rzymie lotnik 
Pinedo. Powrócił om po osiągnięciu 
rekordu światowego w długotrwała- 
Ści lotu. Przeleciał 5500 kilometrów. 
Pobił o 7000 mil angielskich rekord 
lotników amerykańskich, którzy do- 
konali lotu naokoło świata. W po- 
dróży był od 21 kwietnia b. r. W o- 
czekiwaniu lotnika wyległ 100.009 
tłum nad Tyber. Nad miastem krą- 
żyły dwa statki powietrzne i kilka» 
dziesiąt samoloiów. Na trybunach 


Bonitomowych na Tybrze zajęli miel- | 
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sce Mussolini, ministrowie, guberna- 
tor Rzymu Czemonesi i in. Wśród 
okrzyków tłumu i dźwięków hymnu 
narodowego wylądował lotnik. szczę 
śliwie. Mussołini pocałował go. 
—00— 
DYKTATURA WOJSKOWA 
W KŁAJPEDZIE. 

Gdańsk, 7. 11. (Tel. wł.) „Bait. 
Presse“ donosi, że rząd litewski po- 
stamowił rozwiązać wybrany Świeżo 
seim kłajpedzki i wysłać tam guber- 
natora wojskowego z władzą dykta- 
torską. 


Tragedja mordercy z pod Sokala. 


(Od naszego 


Wiodzimierz Wł, w listopadzie. 

W październiku, dnia 26, został 
zaalarmowany posterunek pol. pań- 
stwowej w Iwanicach, pow. Wło- 
dzimierz Wołyński. wieścią o stra- 
sznein "aporderstwie rabunkowiem. 

N. Wancowe(, żonie tamtejszego 
rzeźnika, przywiózł na podwórze 
trupa męża Józef Tofalczuk false 
Zając, który był naocznym świad- 
hiem morderczej Sceny, w lesie 
Zdzarsko, na pograniczu powiatów: 
sokalskiego i włodzimierskiego. 

Wdzożono dochodzenia. W pierw- 
Szym rzędzie przesłuchano Zająca, 
który zeznał, że jechał razem z 
Wancem z Sokala do Iwanic. W le- 
sie Zdzarsko wypadli z za drzew 
dwaj zamaskowani bandyci uzbro- 
jeni w karabiny, z których ieden z 
miejsca zastrzelił Wanca, drugi zaś 
chciał zamordować Zająca, ale prze- 
błagany łząmi i pr ośbami, darował 
mu życie. 

Zbieg okoliczności zrządził, że w 
tym samym czasie widziano w lesie, 
w którym zdarzyło się morderstwo, 
Jana Załuskę i Mykietę Bieńkow- 
skiego, uzbrojonych w dubeltówk?. 
A gdy w dodatku Zając podał obn 
jako sprawców morderstwa. arest- 
towano jch. 


korespondenta.) 


Wtem Zając odwołuje swoje ze- 
Znania, złożone poprzednio i twier- 
dzi, że rabusie nie byli zamaskowae 
ni i Że on ich dobrze zna. Przekupilt 
go jednak sumą 100 zł, więc mil- 
czął. 

Właściwymi sprawcami są dwaj 
rzeźnicy z Zdar, pow. Włodzimierz 
Wołyński. Policjanci poczęli utrwa- 
lać się w przekonaniu, że mordu do- 
korał on sam. 


A gdy owi rzeźnicy, wskazani 
przez niego, wykazali swoie alibi, 
aresztowano Zająca jako sprawcę 
morderstwa. Zając przyznał się de 
czynu, jędnak bezpośrednio przed 
odstawieriem do sądu we Lwowie 
dnia 2 b. m., Zając powiesił się w a- 
resztach policyjnych w Sokalu, na 
pasku. 
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Żywiołowy pożar 
pod Lubaczowem. 


Lubaczów. (Tel. wł.). 
Onegdaj w cegielni między Olszy- 
cami i Potutorami, w pow. luba- 
czowskim, wybuch! požar, który 9- 
garnął całą cegielnię z zabudowa. 
niami. — Ogólna szkoda wynosi 
24.000 złotych. 
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Elektryfikacja Dunaju. 

DONIOSŁY WYNALAZEK WIEDEŃCZYKA 
Wiedeń, w listopadzie 

Wiedeński inżynier Edward Suess 
wynalazł nową turbinę wodną do 
wyzyskania siły wielkich rzek. 

Wynalazek ma olbrzymie znacze- 
nie w Świecie technicznym i zwró* 
cił uwagę znawców zarówno w kra- 
ju jak zagranicą. Praktyczne do- 
świadczenia dały rezultat nietylko 
dodatni, ale nawet przeszły wszel- 
kie oczekiwania. 

Urządzenie maszyn elektryfikacyj- 
nych na Dunaju według wynalazku 
inż. Suessa w celu wyzyskania siły 
wodnej dla oświetlenia całej oko- 
licy, jest kwestją najbliższych dni. 
Wynalazek jest bardzo praktyczny 
nietylko ze względu na właściwe 
wyzyskanie energji rzek, ale także 
z powodu łatwej instalacji turbiny. 
Należy tylko obliczyć szybkość 
biegu rzeki i głębokość wody, po- 
czem wprowadza się gotową ma- 
szynę właściwego typu, zapuszcza 
się aparat w wodę i łączy z prze- 
wodami elektrycznymi. 
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Ze Świata. 


-- Samobójstwo intendanta teatru. 
W Berlinie otmi się b. intendant tea- 
tru Hubert Reusch. Dawniej był re- 
Żyserem niemieckiego teatru ludo- 
wego w Wiedniu a podczas wojny 
był dyrektorem teatru niemieckiego 
w Bukareszcie. Samobójstwa doko- 
mał z nędzy. Według pism niemie- 
ckich Reusch był jednym z najwybi. 
tnieiszych znawców teatru. Przez 
kilka lat występował w Teatrze Ir- 
ringa w Nowym Jorku. 

-- Deficyt teatrów państwowych 
w Wiedniu (wielkiej opery i t. zw. 
Burgteatru) wynosi rocznie 40 miljo- 
nów szylingów — modatek miejski 
od biletów pochłania 8 milionów 
rocznie. Zarząd teatrów państwo“ 
wych zamierza odnieść się do gmi- 
ny z żądaniem uwolnienia od pła- 
cenia tego podatku. motywułąc te 
tem, że gmina m. Wiednia korzysta 
wielce z ruchu obcych w stolicy 
naąddunaiskief. 

‘ “Do sanatorium w Rabce wysyła 
16 bm. wydział opieki społecznej 
przy magistracie w Katowicach 50 
dzieci ubogich. zagrożonych gruźli* 
cą. 


„KURJER LWOWSKI* 


KRONIKA. 


KALENDARZYK. 
Dziś: rzym.-kat. 23 po Z. Sw., gr.-kat. 
N. E. 22 S. — Jutro rzym.-kat. Teodora m. 
gr.-xat. Nestora. 
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REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH. 

TEATR WIELKI. 

Niedziela 8 bm. o godz. 3 popoł. 
„Aida“ Opera. (Ceny zniżone popołud.) 

Niedzieia 8 bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Hetman Stanisław Żółkiewski* Ceny 
zniżone. 

Poniedziałek 9 bm. 
z Zachodu* Ceny zniżone. , 

Wtorek 10 bm. „Traviata“ Gościnny 
występ Piotra Raiczewa. 


TEATR NOWOŚCI. 


Niedziela 8 bm. o godz. 3.30 popoł. 
„Špiewak własnej niedoli, Ceny zniżone 
popołudniowe. 1 

Niedziela 8 bm. o godz, 7.30 wiecz. 
„Jej Wysokość Tancerka* Ceny zniżone. 

Poniedziałek 9 bm. „Codziennie 
o 5-tej...* Ceny zniżone. | 

Wtorek 10 bm. „Dziecko Miłości“ 
Premiera. Ceny zniżone. 

Początek przedstawień punktualnie 
o godzinie 7°30 wiecz. 


Repertuar teatru SEMAFOR, 


Rejtana 3, codziennie o godz. 
w niedzielę pop. o godz. 16 45, f 

1) Szymonowicz: Żeńcy. 2) Weckerlin: 
Krynolina. 3) Andersen: Słowik i cesarz 
chiński. 4) Staff: Ułan 1 dziewczyna. 
5) Tuwim: Rachunek. 6) „Miała baba ko-| 
guta“. 7) „Bal u weteranów“. 8) Poraziń- 
ska: Wycinanki. 9) Słonimski: Zołnierz 
nieznany. 10) Molier-Boy : Latający lekarz 

Kino „Wanda“. Od 2. listopada „Alarm 

północy* w gł. roli Carlo Aidini, 

Kino Chimera, „Panny w Dobie Schimi* ; 

komedja w 6 akt. 
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— Teatr Wielki daje dziś po po- 
łudniu, po cenach zniżonych: „Al- 
dę*, w doborowym zespole Śpiewa- 
czym. Początek przedstawienia o £. 
3-ciej po południu. 

Wieczorem ukaże się dramat K. 
Brończyka: „Hetman Stanisław 
Żółkiewski“. Ceny biletów zniżone. 


— Teatr Nowości daje dziś po po” 
łudniu, po cenach zniżonych, sztukę 
O. Dymowa: „Śpiewak własnej nte- 
doli*. 

Wieczorem operetka: „Jei Wy- 
sokość Tancerka“. Ceny biletów 
Zniżone. 

— „Tydzień Akademika“. W dn. 
dzisiejszym kasy teatrów sprzeda- 
wać będą, przy zaknupnie biletów 
teatralnych, znaczki 1o-groszowe, na 
podniosły cel pomocy młodzieży a- 
kademickiej. 

— „Dziecko Miłości”, sztuka sła- 
winego pisarza francuskiego, Henry- 
ka Bataille'a. ukaże się po raz pier- 
wiszy wę wtorek na scenie Teatru 
Nowości. Sztuka ta cieszy się nie- 
zwykłem powodzeniem w Paryżu 1 
za granicą. W głównych rolach wy- 
stąpią pp.: Trapszo, Peliński i O- 
kornicki — sztukę reżyseruje p. O- 
kornicki. 

— „Traviata“, operą Verdiego u- 
kaže się we wtorek przyszłego ty- 
godnia z gościnnym występem p. 
Piotra Raiczewa. Partię tytułowa 
wykona p. Sydonja Rotowiska. 


„Dziewczyna 


19:45, 
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Mówią, że... 


Lwów słynie z ojiar- 
ności i zawsze jest pierwszy o ile idzie 
o jakieś piękne, ogólne polskie cele. 


obecnie odbywa się tzw. „Tydzień Akade- 
mika", którzy mieszkańcy nasi bardzo po- 
pierają. Nasza sympatyczna mlodzież aka- 
demicka uwija się po ulicach inikt prawie 
nie przejdzie obojętnie koło zbierających 
datki oraz sprzedających losy loterji. tem 
więcej, iż istotnie jest mnóstwo wygranych. 
Dziś również tj. w niedzielę, odbywa się 
w Sokole Macierzy „amerykańska sprzedaż” 
wiktuałów i cennych przedmiotów na do- 
chód funduszów pomnika „Orląt“ na Po- 
litechnice, O 5 popołudniu na ten sam cel 
dancing w Sokole. Ceny bardzo niskie 
i śliczny cel powinny ściągnąć tłumy pu- 
bliczności. Przecież ten pomnik Orląt to 
widomy znak bohaterstwa Lwowa i piękna, 
trwała pamiątka dla potomnych. Więc do- 
łóżmy wszelkich starań, byzebrać jak naj- 
prędzej kwotę potrzebną do ukończenia 
tego pięknego pomnika, którego odsłonię- 
cie odbędzie się już 22 bm, Dajmy bo- 
daj grosz, ale dajmy wszyscy, bez wyjątku! 
rrr. 
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— Okręgowa Komisja Osyczędno- 
Ścioowa przy Izbie Skarbowej we 
Lwowie komunikuje: Sekcja dla 
spraw kolejowych, utworzona przy 
Lwiowskiej Okręgowej Komisii Osz- 
czędnościowej, odbyła wczoraj pod 
przewodnictwem jp. inż. K. Zipsera, 
prof. Poliechniki we Lwowie, posie- 
dzenie, na którem omawiano szereg 
spraw, wymagających reformy ze 
stanowiska oszczędrościowego. 

— Z teatru „Semafor“ Dzisiaj 
ostatnie popołudniowe przedsta- 
wienie drugiego programu. Począ- 
tek o godz. 16.45, wieczorem peł- 
ne przedstawienie po cenach nor- 
malnych. Jutro i we wtorek ukaże 
się bieżący program ostatnie dwa 
razy, poczem ustąpi w środę pre- 
mierze Ill-go programu. 

— Rozstrzygnięcie konkursu ar- 
chitektonicznego. W  rozpisanym 
przez Śłąski urząd wojewódzki kon- 
kursie na projekt budynków semi- 
narjum w Pszczynie, z pośród na- 
desłanyich 24 prac, otrzymali nagro- 
dy: T. Wróbel i L. Karasiński, ar- 
chitekci ze Lwowa, K. Liedermann, 
architekt z Cieszyna. Dalsze nagro- 
dy otrzymali: S. Piwowarczyk, ar- 
chiteękt z Krakowa, A. Szyszko-Bo. 
husz, rektor Akademii Sztuk Pięk- 
nych w Krakowie. Zakupiono pracę 
architekty Tabeńskięgo z Katowic. 

— Położenie woźnych w instytu- 
ciach rządowych ureguluje rozpo- 
rządzenie Rady minłstrów. Podzie- 
lono ich ną 3 grupy: pomociliików 
(wynagrodzenie 14 kategorii), wo- 
źnych (14 i 15-ta kategoria) i star- 
szych woźnych (13-ta kategoria). 

— Polskie Tow. Politechniczne 
urządza szereg zebrań w celu omó- 
wienia „Sytuacji gospodarczej i 
środków jej naprawy“. Zebrania bę- 
dą się odbywać w poniedziałki o g. 
18.30 w sali Tow. (ul. Zimorowicza 
1. 9). Na pierwszem zebraniu 9 b. m. 
wygłosi referat dr. inż. Stanisław 
Bieńkowski. Towarzystwo 'Zapra- 
sza do udziału w zebraniach naj- 
szerszę koła, interesuiące się po- 
prawą naszych niiepomyślnych sto- 
sunków gospodarczych. 


Wyrafinowane morderstwo w Łańcucie. 


Łańcut, (Tel. wł.) 

Dnia 4 bm. znaleziono Józefa 
Dziubę majstra Ślusanskiego w Łań- 
cucie zamordowanego w własnym 
domu. Trupa zastano w pozycji sie- 
dzącej na podłodze. 

Żadnych ran nie znaleziono, prócz 
braku genitaljów. 

Dziuba był wdowcem i utrzymy- 
wał liczne stosumki miłosnę z miej- 


r 
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scowemi dziewczętami. 

Zachodzi podejrzenie iż została tu 
dokonama wyrafinowana zemsta na 
tle miłosnem. Dziuba został zasko- 
czony zapewne z nienacka, gdyż 
niermra zupełnie śladów walki. Otrzy- 
mana rama była tak bolesną, że nie- 
szczęśnik prawie natychmiast za- 
kończył życie, 


poniedziałek 9 listopada 1925. 


— Stanisław Przybyszewski, jak 
donoszą z Warszawy, ciężko zacho- 
rował. 

— Związek Adwokatów Polskich. 
We witorek 10 bm. o godz. 6.30 wie- 
czór odbędzie się w sali Tow. Polit. 
zebranie dyskusyjne na temat: Bra- 
ki postępowania ugodowego, które 
zagają adw. dr. Róg i dr. S. Reiss. 

—00— 
Czteromiesięczty kurs teorji 
ogrodnictwa, urządzamy każdej zi- 
my przez Tow. gospodarskie wsch. 
Matopolski wę Lwowie, uł. Koper- 
nika 20, już się rozpoczął. Wykłady 
obeimuią: sadownictwo, szkółkar- 
stwo, warzywnictwo, kwieciarstwo, 
nasiennictwo, pszczelnictwo i inne 
przedmioty uzupełniające. Jeszcze 
czas krótki przyjmuje się zapisy w 
Sekcii ogrodniczej Tow. gospodar- 
skiego, w godzinach biurowych: od 
9 do 13-tej. 


S.S. Dominikanki założyły inter- 
nat dla dziewcząt kształcących się 
pracujących w biurach i w innych 
instytucjach. Opłata za mieszkanie 
i całodzienne utrzymanie wynosi 
około 70 zł. miesięcznie. Zgłosze- 
nia osobiste przyjmuje Zarząd in- 
ternatu $. $. Dominikanek Lwów, 
Kochanowskiego 70. 631 
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Biuro Koncertowe M. TUERKA. 

Niedziela 8 listopada 1925 o go- 
dzinie 11.30 przedpołudniem I. Po- 
pularny Poranek Muzyczny. 

Program wypełni stynny Kwartet 
Trjesteński. Bilety w cenie 1.50 
do 4 zł. do nabycia u Seyfartha 
oraz w niedzielę od 10rano w Gma- 
chu Towarzystwa "lnesnec m 


Z kraju. 


X Prezesem sądu okręg. w No. 
wytu Sączu zamianowany został P. 
Henryk Bukowski. 


X Adeli Nowaczyński aresztaw = 
ny został w Warszawie 6 b. m, © 
g. 6 rang, w prywatneni mieszkaniu 
i odwieziony do więzienia w Moko- 
towię. Skazany on został już dawno 
na 3 tygodnię aresztu za udział w 
pojedynku z pułk. Dzwonkowskim. 

X Z Gdańska do Łodzi przemy- 
cono w przeciągu października br. 
około 18.000 kilogr. tytoniu. 


Nadużycia akcyzowe wykryto w 
Wilnie w fabryce spirytusu „Złoiy 
róg“, która nie podała akcyzie 25 ty= 
sięcy litrów wódki i naraziła skarb 
państwa na stratę 1,177.00 zł. Donie- 
sienie zrobił jeden z urzędników fa- 
bryki. Wszystkie dokumenty w tej 
sprawie zginęły, jak stwierdził na- 
czelnik wydziału akcyzowego. P'o- 
dejrzany' o kradzież dokumentów z0- 
stał uwięziony. Krąży pogłoska. że 
dokumenty skradziono w prokura- 
turze a do wydziału akcyzowego 
aadesłano falsyfikaty dokumentów. 


X Samobójstwo ucznia z powodu 
niewyrównania długów _ koleżeń. 
skich. W Warszawie zastrzelił się 
19-letni uczeń gimn. im. Reja Le- 
szek Popławski. Powodem samo- 
bójstwa były długi, zaciągnięte u 
kolegów. Z powodu nieporozumień 
rodzinnych nie mieszkał z ojcem. 
odwiedzał go tylko czasami. One- 
gdaj wieczorem ojciec wezwany Zo- 
stał do telefonu w kawiarni. Przez 
telefon mówił syn. „Tatusiu wy- 
bacz. Za chwilę popełnię samobój- 
stwo. Dłużej żyć nie chcę”. P. Po- 
pławski wskoczył do samochodu i 
spóźni się tylko o minutę, Około 
północy w szpitalu dokonano ope- 
racii wyjęcia kuli. Stan chłopcą bez- 
nadziejny. 


| la przywieziono 


Co się stało w mieście ? 


— Usiłowane samobójstwo. Maria 
Borusz 52 letnia dozorczyni zam. 
przy ul. Piastów l. 16 zażyła wczo” 
raj w celach samobójczych kwasu 
solnego. 'Niedoszłą samobójczynie 
odwieziono do szpitala. Powód nie: 
znany. 

— Trup pod mostem kolejowym 
w Zniesierniu. Wczoraj wieczorem” 
znaleziono pod mostem kolejowym. 
w Zmiesieniu trupa mężczyzny. We” 
dług znalezionych przy nim doku 
memtów nazywa się Stefan Balecki 
robotnik z sekcii kolejowej Podzam- 
cze. Zachodzi podejrzenie, że Balecki 


wypadł z pociągu i wskutek tego, 


| 


poniósł śmierć. 
— Staruszęk pod kołami Ssamo* 
chodu. Wczoraj wieczorem na ulicy 
Łyczakowskiej wpadł pod auto nt 
1892, prowadzone przez szofera, J- 
Kulczyckiego — 68-letni staruszek- 
Franciszek Zawojski, który został 
następnie tem samem autem prze” 
wieziony do szpitala. 
— Napad nożowniczy. Do szpita” 
wczoraj ' Erlicha 
Ciertlicha z Krasnogrodu, pow. Za 
mość, którego na drodze do Toma” 
szowa napadli i pokłuli nożami nie“ 
znani mężczyźni. 
Wierna służącą. 
wczoraj do więzienia przy ul. Bato- 
rego Marię Międler, służącą, aresz” 
towaną. za kradzież na szkode 
swych chlebodawczyń: Stanisławy 
Weinstein i Laury Kurz, zamieszka” 
iych przy ul. Błacharskiej 1. 12. 
Część skradzionych rzeczy naby! 
paser, Schapse Mondschein, zamie” 


Odesłańe' 


szkały przy ul. Blacharskiej 21. Bę” 
dzie on odpowiadał z wolnej stopy: 

—  Ofenzywa złodziejska na« 
szkoły. Z kuratorium  szkolneg0 
przy ul. Kurkowej skradł jakiś zło” 
dziej futro, wartości 430 zł., na szko 
dę unziędnika, Emila Groka. 

Do szkoły im. Marii Konopnickie! 
przy ul. Zielone? l. 10, oraz do Szko” 
ły zawodowej żeńskiej przy ul. Zie” 
lonej l. 18, usiłowali włamąć s 
złodzieje. Czujni tercjanie obu sztkół 
zdołali jednak temu przeszkodzić. . 
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Humor. 


Ponieważ o humor jest teraf 
trudniej w tych ciężkich czasach, 
powtarzamy za „Prawdą“ poznaj” 
ską niektóre „kwiatki stylistyczne” 
ku rozweseleniu naszych czytelni- 
ków. 
Z AKTÓW URZĘDU MIESZKANIOWEGO: 

„Chciałbym przydziału gwałto” 
wnego mieszkania, ponieważ czujć 
wielki popęd do małżeństwa“. ~ 
„By podnieść się ze stopnia upad” 
ku, istnieje tylko jedna możliwość: | 
jak najpośpieszniejsze dostarczenie 
mieszkania, nadającego się do pó” 
ślubienia mojej narzeczonej*. 


m 
„Od pięciu miesięcy jestem żo”% 
natym, a moja żona jest w powa 
nym stanie. Zapytuję urząd miesz 
kaniowy: czy musi tak być?* 


LJ 

„Mam córkę i dwóch synów, * 
wszyscy jesteśmy tak ograniczeń 
że możemy ustawić tylko dwa łóżkć 
W jednem śpią chłopcy, w drugie? 
ja i moja szesnastoletnia córka, © 
już samo sprzeciwia się krymin® 
łowi*. 


$ 

„Ten pokój jest nietylko szkoś” 
liwy dla zdrowia, ale podkopii 
także dobre obyczaje mojego 0 

mioletniego syna*. 
„W tem mieszkaniu nie mog$ 
się pozbyć ani kataru, ani żony** 
— -i 


„KURIER LWOWSKI“ 


Kurjer ekonomiczny. 


Smutne cyfry. 


Lwów, 8 listopada. 

Tygodnik „Wirtschaftliche Nach- 
tichten“ przynosi zestawienie stra- 
«onych dni roboczych w ciągu I pól- 
Toczą 1925 w najważnieiszych pań- 
Stwach. —. Zestawiienie to wykazuje 
naocznie, ile energji społecznej gi- 
lie z jednej strony wskutek straj- 
ków, a z drugie) wskutek bezrobo- 
cia, wywołanego kryzysem gospo- 
darczym. Oto cyfry straconych dni 
Toboczych w poszczególnych pań- 
stwach Europy! w I półroczu 1925: 

Niemcy 8.266.430 dni; Polska 
1,135.000; Dania 6,000.000; Szwecia 


1,837.000; Belgia 1.518.500; Rosja 
1,200.060; Finlandia 570.000; Austria 
462.000; Węgry 409.000; Grecja 
400.000; Hiszpanja 265.000; Bulga- 
ria 230.000; Portugalia 150.000; Flo- 
landja 181.000; Szwiajcarja 98.000; 
Rumunja 90.000: Serbja 85.000 dni. 

O ile chodzi o poszczególne dzia- 
ły przemysłu, to ilość straconych 
dni roboczych dotknęła najbardziej 
— o ile się uwzględni wszystkie 
najważniejsze państwa — Przemysł 
żelazny i metalowy (17,756.618), rol- 
nictwo i ogrodnictwo (10,905.500), 
przemysł budowlany (8.747.300), za- 


< 4359.000; Włochy 3,200.000; Nor-| wody handlowe i komunikacyjne 
wegia 2,726.000, Anglia 2,532.000; | (7,141.820) i górnictwo (5,540.000). 
 Czechosłowacia 2,006.000; Francja 
x0 0X: 


Zebrania giełdy pieniężnej i zbożo- 
wej nie było wczoraj we Lwowie, 
Jak zwykle w sobotę. 


OBROTY PRYWATNE. 


Wczoraj tendencja spokojna. Obro 
ły słabe i tylko w dolarach. Dolar 
amer. 6.06 do 6.08, dolar kanad. 5.60 
do 5.65. 


* Uiszczanie opłat manipulacyj- 
mych za zezwolenia przywozu. Biuro 
Centralnej Komisji Przywozowei ko- 
munikuje, że w wypadkach częścio- 
wego uiszczania opłat mamipulacyj- 
nych (ratami) należności nie można 
dzielić na ilość rat większą od cZte- 
tech, wysokość zaś każdej poszcze- 
gólnej raty nie może być niższą od 
200 zł. 


* Ceny cukru polskiego na rynku 
angielskim idą w górę, Kryształ pol- 
Ski w tym tygodniu zwyżkował na 
tonie o 17.6 szyl. Za tonę kryształu 
Bolskiego płacą obecnie w Gdańsku 
z dostawą na listopad-grudzień £ 13. 


* Na rynku bawefnianym w Łodzi 
w handlu hurtowym sprzedano w 
tych dniach nieco więcej, niż w ty- 
Zodnin ubiegłym, transakcje jednak 
byiy minimalne i dochodziły do kil- 
kuset złotych. Hurtownicy sprzeda- 
lą tylko za gotówkę, udzielając na- 
tomiast rabatu do 10%. Protesty 
wekslowe napływają w dalszym 
Xiągu. 

* Zboże polskie do Norwegii. W 
Warszawie bawią delegaci norwe- 
skiego ministerstwa handlu i prze- 
mmysłu, którzy proponują rządowi 
polskiemu umowę handlowa. Nor- 
wegja pragnie zaopatrzyć się w Pol- 
Sce w zboże, Polska w zamian o= 
trzyma z Norwegii śledzie. 


= O dalszą zniżkę dla tranzytu 
węgia polskiego do Włoch na kole- 
tach austrjackich, Pisma wiedeńskie 
% okazii rokowań taryfowych mię- 
lzy rządem polskim a austriacką 
delegacją kolejową, toczących się 
Obecnie w Warszawie, omawiają 
dtonieczność dalszych zniżek kole- 
dowych na kolejach austriackich dla 
wywozu węgla polskiego do Włoch. 

złienniki wiedeńskie żądają najda. 
lej idących ulg tranzytowych dla 
węgla polskiego wzamian za pewne 
licencje dowozowe dla towarów 
Austrjackich do Polski. Zaznaczają 
Drzytem, że zniżki taryfowe, przy. 
znane Polsce na kolejach austriac- 
kich w czerwcu b. r. okazały się 
Miewystarczające dla rozwoju trans- 
Dortu węgla polskiego przez teryto- 
ślum austriackie i dla zwalazamia 
tonkurencji węgla angielskiego we 
„Vioszęch przez przemysł? węglo- 
«wy polski. 


* Preliininarz budżetowy na listo- 
pad b. r. wykazuje równowage i 15 
milionów zł. oszczędności. Wydat- 
ki preliminowane na 145 milionów 
zł. Wydatki osobowe preliminowane 
na 68.8 mili. rzeczowo administra- 
cyjne na 34.3 milj. zł. Na inwestycie 
preliminuje się pomimo oszczędność 
przeszło 12 mili. zł. W dochodach 
figurują: dochody z danin publ. 81.8 
mili, z monopoli 33 mili. zł., opłaty 
emerytalne 2 mili. zł, poczta i tele- 
graf nadwyżka 3.5 mili. zł., dochody 
min. rolnictwa 1 miljon, minist. ro- 
bót publ. 2.7 mili. dochód czysty z 
przedsiębiorstw państw. 3.1 mik. (w 
tem lasy państwowe 3 miili.). Koleje 
pokrywają wszystkie wydatki wła- 
snemi wpływami. 

* Przetarg na dostawę drzewo- 
stanu dębowego na pniu. Urząd Wo- 
jewódzki lwowski, sprawujący za- 
rząd majątku fumdacyjnego „Szutro- 
mińce* — powiatu zaleszczyckiego, 
sprzedaje w drodze przetargu za po- 
mocą ofert pisemnych drzewostan 
dębowy na pniu, na powierzchni 0- 
koło 36 morgów w ilości 4069 dę- 
bów, o ogólnej masie drzewnej oko- 
lo 6794 m’. Termin do wnoszenia o- 
fert upływa w dn. 14 bm. Bliższych 
informacyi udzięłą Izba handlowa i 
przemysłowa w godzinach urzjędo- 
wych. 


PODWYŻSZENIE TARYFY CEL- 

Nowa taryfa celma wejdzie w ży- 
cie 1 stycznia 1926. Ma oma na celu 
obronę produkcji własnej przed obcą 
konkurencja. 

Opłaty celne za poszczególne to- 
wary, licząc od 100 kg., będą naste- 
pujące: obuwie od 750 do 1440 zł. 
zależnie od wagi, kalosze 450 zł, 
skóra ma podeszwy 150 zł., skóra 
świńska 310 zł. : 

Samochody od 220 zł. do 400 zł. 

(zależnie od wagi), sanitarne 100 gł., 
opony do kół dęte 60 zł., pełne 400 
złotych. 
Maszyny do szycia 42 zł., do prania 
50 zł, pługi motorowe 56 zł, kotły 
55 zł., wyroby kotlarskie 36 zł.. czę- 
ści maszyn. 600 zł. 

Tkaniny jedwabne, chustki, fulary, 
tiule, woale, muszlin, o ile ieden 
metr kwadr. waży 50 gr. lub mniej 
20.000 zł., powyżej 50 gr. 12.000 zł. 
aksamit jedw. 12.000 zł., wstażki od 
8.000 do 10.000 zł., plusz 9.100 zł. 

Perfumy 4.000 zł.. wody toaletowe 
2.500 zł.. olejki 350 zł., mydła toale- 
towe 500 zł, mydła zwycz, 40 zł., 
farby artyst. 850 zł., puder i szminki 
2.800 zł. 

Kakao 25 zł.. drożdże 85 zł., wina 
czerwone 20 zł. ryby- (łososie, 
pstrągi etc.) 250 zł., śledzie mrożone 
2 zł. „wędzome 30 zł. 
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KURJER SPORTOWY. 


POGOŃ—19 PP. OL. 2:0 (0:0). 

Turniej urządzony przez 19 pp. OL 
— zgromadził na boisku Cytadeli o- 
koło 2000 widzów. Sportowo jak 
wszystkie zawody późno — jesien- 
ne, nie stały na nadzwyczaj wyso- 
kim poziomie. Pogoń miała przez, ca- 
ły czas przewagę, a długotrwałe o- 
blężenie bramki 19 pp. — dało w re- 
zmltacie dwa rzuty karne, które za- 
mienil dawny egzekutor Pogoni, 
Gulez na dwie zwycięskie bramki. 
Atak 19 pp. nie wykorzystał kilku 
dobrych pozycyj, szczególnie nie u- 
dało się prawemu łącznikiowi, który 
chybił z pewnej pozycji. 

HASMONEA—CZARNI 2:1 (0:1). 

Nie pamiętamy meczu, któryby 
wygrali Czarni, jeżeli przeciwnikiem 
zostanie Hasmonea- 

Tym razem Hasmonea gza- 
widzięsza swoją niezasłużoną wy- 
graną. zarówno tradycyjnej manji 
zarządu Czarnych: zawsze źle koñ- 
czącym się dla klubu eksperymen- 
tom w uStawianiu drużyny i dziw- 
nemu pechowi, nie pozwalającemu 
atakowi, wykorzystać dogodnej po- 
zycji podbramkowej. Pewna wina 
przegranej leży po stronie Drapały, 
nieszczęśliwie poczynającego konty- 
muować nonszalanoję i „fason“ pew- 
mego... medjolańczyłka, Goerlitza. 
Czarni prowadzą przez piemwszą po- 
łowę dzięki golowi stinzelonemu 
przez Wójcika. Bramki dla Hasmo- 
nei zdobyli Kahane i Stenerman. Se- 
dziawiał por. Goett bezstronnie. 

Sądzimy, że dziś na meczu prze- 
ciw 19 pp. u Czarnych, Langier wró- 
ci na swoje miejsce. a za młody ie- 
szcze do pierwszej drużyny, Kłamut 
— do swojej drużyny.. 


STAN MISTRZOSTW W WIEDNIU 
We Wiedniu po gorącym boju w 
niedzielę, tabela mistrzostwa ulega 
znacznym zmianom. Przyczyniły 
się do tego następujące wymiki: 
WAC—Rapid: 2:1 (1:0) Hakoah— 
Simmering 6:3, Slovan —Florisdorf 
5:0 3:0, Admira-Sportclub 2:0 (2:0). 
Obecnie tabela przedstawia się w 
ten sposób, że na pierwszem miejscu 
znajdują się Amatorzy z 9 punktami 
(bramki 22:10), dalei idą Slovan 9 
pkt. (bramki 16:12), Admira 8 pkt., 
WAC 8 pkt. Vienna 7 pkt. Sport- 
club 7 pkt. Wacker 6 pkt., Hakoah, 
Rapid, Florisdori pio 5 pkt, Simme- 
ring. Rudolishiigel po 3. a na końcu 
zmafduje się Hertha z 1 punktem. 


Kurjer Radjowy 


PROGRAM RADJOKONCERTÓW 
aa dziś. 


Berlin (505). Godz. 19.30. Niziny, 
dramat muzyczny d' Alberta. 

Wiedeń (530). Godz. 20.00. Fra- 
gmemnty z oper Lortzinga. 

Zurych (515). Godz. 20.30. Koncert 
orkiestry Gilberta. 

Paryż (1750). Godz. 21.45. 
Bamd Mario Cazes. 

Oslo (382). Godz. 20.02. Koncert 
orkiestry radjowej. — Godz. 21.00. 
Koncert francuskiego skrzypka An- 
dre Asselin. 

Felsingtors (318). Godz. 19.00. Kon- 
cert 1 muzyka taneczna kapeli Palla- 
dium. 

Londyn (364). Godz. 22.15. Koncert 

Ultradymy, tropadyny, superhete- 
rodymy. wzmacniacze Push-Puli, 
Reinartze, negadyny, buduje każdy 
sam łatwo zakupiwszy części skła- 
dowe w firmie Kinofot Lwów, ulica 
3-g0 Maja 11a. 


Jazz- 


O UDZIAŁ POLSKI W ZWIĄZKU 
AMATORSKIM. 

W Krakowie z okazji pobytu re- 
prezentacyjnej drużyny Szwecji 
bawią reprezentanci kilku związków 
piłki nożnej. Najpoważmiejszy z nich 
p. Johanson ze Szwecji wspólnie z 
Meislem z Wiednia i Luigim Manro 
z Włoch, toczą z dr. Cetnarowskim 
prezesem PZPN-u rokowania. o u- 
dział Polski w związku amatorskim, 
któryby wystąpił z FIFA, w razie 
nieprzyjęcia przez nią definicji ama- 
torstwa, który określi konferencja 
brukselska. Na czele tego związku 
ma stanąć Anglia. Obrady, zdaie się, 
dadza pozytywne określenie nasze- 
go stamowiska i zgodę Polski na 
stanowisko Szwecji. 


NADESŁANE. 


Dr. Meisels 


powrócił i przyjmuje w chorobach dzieci 
od3-5. Czarneckiego 3. Tel. 15-30. 563 
O ZE 7] 


MIEJSKI TEATRĘWIELKI 
Początek przedstawień o godz. 7:30. 


Ceny  z1iał Orne» 
Niedziela 8 listopada 1925 r. 


Heiman Stanisław Żółkiewski 


Dramat w 3 aktach Kazim. Brończyka. 
Odznaczony pierwszą nagrodą na kon- 
kursie dramatycznym Teatru Narodowego 

w Warszawie. 
OSOBY: 
St. Żółkiewski, kanclerz i 
hetman wielki koronny 
Regina Żółkiewska, het- 
manowa żona — 
Janusz Żółkiewski, het- 
mański syn — 

Król Zygmunt lii. Waza 
Ksiądz Podkanclerzy 
Marszałek Sejmu 


J. Sosnowski 
L. Barwińską 


Koczyrkiewicā 
B. Brzeski 

K. Okornicki 
St. Lochman 


Korytko, poseł — Kwiatkowski 
Maciejowski, poseł — G. Rasiński 
Wojewoda Potocki — Michułowicz 
Fredro, senator — Zabielski 
Zegota, młody przyjaciel 

hetmański —  Stępowski 
Mikołaj Struś, starosta 

halicki —  Bietecki 
Aleksander Kalinowski, 

starosta kamieniecki — Kalinowski 
Rogowski, namiestnik 

chorągwi lisowskiej —  Przystawskłi 
Książę Korecki — Milski 
Koniecpolski, hetman pol. Dobrski 
Sochacki, stary sługa het. Czaki 
Szlachcic, passonat — Relski 
Senator Ii. — Wierzbicki 
Poseł — Fertner 
Pachoł —  Hebensreit 

ołnierz I. — Czaszka 

ołnierz Il. = zas a 
Goniec — Neumann 


Epilog — Rzęcki. Senatorowie, posłowie, 
arbitrzy, rotmistrzowie, żołnierze. Deko- 
racje: Zygmunta Balka. Urządzenie sceny 
inspektora teatrów Ignacego Stahla. 
Reżyser: Józef Sosnowski. 
— O0 


TEATR NOWOSCI. 
Ceny Żral Ore. 


Początek o godz. 7:30. 
Niedziela 8 Hstopada 1925 r. 


Jej Wysokosć Tancerka 


operetka w 3 aktach. Muzyka Walterz 
Goetza. Tłumaczenie Wincent. Rapackiego. 
OSOBY : 


Księżna Tylberg — Grabowska 
Baronówna Helma — Rapacka 
Baron Stein — Tatrzański 
Bolko Welhofen — Sowiński" 
Jan Majburg — Ostrowski 
Reusling — Hebenstreit 
Tendler > oficerowie p 
Simmer ryk) 
Anna, pokojówka — Skringerówna 
Baumann, kamerd. barona Szymański! 
Franciszek, służ. Majburga Kopczyński 
Cimboletto, cygan hiszp. Szosland 
Rz — Ale 
=> k 
PEIS | cygankią zs zwa „A 
Sylwia — 3 


* LJ 
Dworzanie, damy dworu, cyganki i c 
KIE. TRYŚLIWI, ZRZÓW. „az 
Kapelmistrz: T. Seredyński. 
Reżyser: Filip Kuligowski. 
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„KURJER LWOWSKI* 


150 podpalaczy przed sądem w Pradze. 


Praga. (Tel. wł.) 

W ostatnich czasach zonganizo- 
wana banda podpaliła mnóstwo do- 
mów w powiatach  Królodwór, 
Chlum, Kulin i IŚczym. Podpalania te 
miały ma celu zdobywanie olbrzy- 
mich kwot w zakładzie ubezpie- 
czeń. IPodpalacze za opłatą 5000 k. 
czeskich podpalali tak znęcznie do- 
my, że trudno było udowodnić, że 
pożary powstawały skutkiem pod- 
łożenia ognia. Towarzystwa aseku- 
racyitne poniosły skutkiem tego mi- 
lionowe szkody. Dopiero w osta- 


tnich dniach udało się wykryć ma- 
nipulacije  podpalaczy.  Uwięziono 
przeszło 150 osób, których część dla 
braku miejsca w więzieniach pro- 
wincjonalmych, przewieziono do Pra- 
gi. W maibliższych dniach odbędzie 
się przed sądem karuym w Pradze 
proces przeciw podpalaczom, który 
będzie jednym z największych pro- 
cesów przed sądem praskim. 


Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa. 


NIEBYWAŁA SENSACJA! Cieszący się sympatja Publiczności lwowskiej. 


„MAKS GEIGER“ 


Wstęp wolny. 


najsłynniejszy wirtuoz, 
Europie koncertuje codziennie od 6 bm. 
w Restauracji Kawiarni 


RENESANS, Lwów ul. 3-go Maja 
BAR AMERYKAŃSKI-RENESANS 


pod kierown. artysty BROVNINGA od 7 bm. otwarty ! 


JAZZ-BAND francuski pod batutą słynnego saxofonisty „MAR CIEL L4 
z Moulia-Rouge w 
DANCING towarzyski z udziałem pierwszorzędnych sił tanecznych. 


„MIXER“ specjalnie z Londynu sprowadzony ! 
Five o clok codziennie od godziny 5 do 7. 


Sala pięknie udekorowane! czo Reflektory Świetlne! 


znany w całej 


Ceny nie podwyższone ! 


Paryżu. 


tezy 
Wielki wybór zagran. modeli 
wszelkie gatunki 


FUTER 
f-a 1. WINTER, Lwów 


oraz konfekcję futrzaną 
w największym wyborze 
po niskich cenach poleca 
Trybunalska 4. 
i Kościelna 1. 


390 
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s Esi 
Różne. 

--Pierwsza Połka, zajmująca w 
Stanach Ziednoczonych urząd publi- 
czny, jest Maria Urbańska, która 
wybraną zostala do legislatywy w 
stanie Jersey City. Programem jej 
jest podniesienie racjonalnego wy- 
chowania dzieci. 

- Dzwony polsķie, wydane Li- 
twie. Ajencja rosyjska „Tas“ dono- 
si, że władze sowieckie wydały ° 
paźdz.ernika b. r. Litwie 126 dzwo- 
nów, wagi 1.000 pudów. Wśród 
tych dzwonów znajdwą się zabrane 


+ Strajk piekarski w Wiedniu zo> 
stał zlikwidowany. Strajkujący uzy- 
skali podwyżkę płac. Skutkiem tego 
chleb podrożał w Wiedniu o 1 gr. na 
bochenku. 

+ W więzieniach atrykańskick 
przebywają od 7 lat Polacy. jako 
jeńcy wojenni. W Algierze, o kilka- 
naście kilom. od m. Oram. znajduje 
się francuski obóz ieńców. Wśród 
nich znajdują się i Polacy, którzy 
destali się do niewoli jako żołnierze 
armji niemieckiej. Są oni zmuszani 
do ciężkiej pracy i te wolno im po- 
rozumiewać sie z rodzinami. 


j|przyjmuje wszelką 
RA] z zakres tapicerstwa wcho- 
iż ||dzącą po cenach konkuren- 


RI 


przez Rosian dzwony w czasie e- 
wałaracii w r. 1915. z kościołów. 


TAPICER 


i dekorator 


Władysi. Kulikowski 


Ormiańska 15. 
robotę 


Kupno i sprzedaż. 


MEBLE rozmaite, komplet, 

L pojedynczo, łóżka wie- 

deñskie, ścianki przedpoko- 

jowe oraz ANTYKI poleca 

po przystępnych cenach sto- 

larnia, Kołłątaja 5, ZIE 
[ 


MAM do sprzedania kilka 
tysięcy tegorocznego 
narybku karpi. Jan Piasecki, 
Młyn Rozhadów poczta Po- 
morzany. 571 


A OTORY ropne Semi-Die- 
VA sel od 6 do 120 HP 
i maszyny młyńskie, kamie- 
nie, tokarnie, pompy, pasy, 
transmisje poleca „PILOT*, 
Lwów ul. Batorego 4. 599 


Różne. 


SUKNIE przerabia bluzki 
spodnie szyje Mereżka 
Ochronek 4 a. 621 


Q*tes; Siano, Słomę, Buraki 
pastewne, drogą przetar- 
gu publicznego zakupi we 


611 


s 


cyjnych. 


Gospodynio | 


i ul Pańska 14 


Renomowane 


Kursa Kroju i Szycia 


wytwornej krawieczyzny damskiej i bieliżniarstwa. | 
Heleny Pietraszewskiej 


Wpisy i informacje codziennie od godz. 10-1-szej 
i od 4-7 popoł. 


=; (wiekszej ilości Miejski Za- 
"æ kład Aprowizacyjny we Lwo- 
wie ul. Kuszewicza 1. 
Przetarg odbędzie się dnia 
17. listopada 1925 o godz. 
Sli przed poludniem w biu- 
rach Zakładu, gdzie prze- 
glądnąć można szczegółowe 
I warunki. 6 


(NEw AŻNIAM 


« 
„Ecole Reforme zgubioną 


È wydaną przez P. K. U. Stryj 
i 2 legitymacje osobisfe na 
nazwisko Schreininger Abra- 


158 


ham, Bania Kotowska. 
634 


UNIEWAŻNIA M  zgubioną 


4 genem. 


książeczkę wojskową 


Nauka i wychowania. 


UPZIELAM lekcji z zakresu 
szkół średnich (niższe 
Zgłoszenia do 
admin. „Kurjera Lw.* pod 
AM TŻ 623 


z m ma ZZA 
ZKOŁA tańców Nowicki 

i Syn, Pańska 16, roz- 
poczyna kursa dla początki- 
jących i nowoczesne, wpisy 
od godz. 4-tej. 630 


gimnazjum). 


Moralne „Ja“ 


Nadeślij charakter pisma swój, 
zainteresowanej osoby, zakomunikuj: 
imię, rok, miesiąc urodzenia, Otrzy= 
masz szczegółową analizę charakteru, 
nkreślepie zalet, wad, zdolności, prze- 
znaczenie, Analizę wysylam po otrzy” 
maniu 3 złotych. Osoblści+ przyjmuję 
od 12—7, Protakoły, odezwy, podzię= 
kowania naiwyhitniejszych osób gto- 
licy. Warszawa, Psycho Grafologi 
SZYLLER-SZKOLNIK, Piękna 25-9. 

47T 


Warstaty | 


mechaniczne € 


Stankiewicza, Lwów Franci- 

szkańska 11, przyjmuję wszel- 

kie remonta samochedów oso- 
bowych i ciężarowych. 


Specjalność remonta silni- 
ków. Roboty tokarskie — 
koła zębate. Spajanie auto- 
Wykonuję solidnie 
cenach. 


Jub 


i po najniższych 


Darmo 


może każdy otrzymać zega- 
rek złoty damski lub męski, 
kamgarny, wełny, zamsze, 


w" O A O ="... VAVE m <- 


Szanuj ciężko zapracowany grosz swego 
męża! Nie niszcz bielizny — używaj tylko 
"najlepszego mydła do prania marki 


£g wyrobu Lwowskiej 
„Lew Fabryki chemicznej „Tlen ‘^ 
521 
Karsa MAUIEOWE VVIEDĘA*< 


pod osobistem kierown. prof. Bugusława Butrymowicza 
Kraków, Studencka 14. 
przyjmują wpisy na rok szkolny 1925/26. 
Karsa obejmują: 

1) Kursa maturyczne: gimnazjum klasyczne, numanistyczne, 
neohumanistyczne i matematyczno-przyrodnicze |-roczne 
i 2-letnie. , 

2) Kars niższej szkoły Średniej w zakresie 4-ch kła» 

N Kurs seminarjum nauczycielskiego I-roczny 1 2-letni. 

4) Kurs szkoły handlowej jednoroczny i półroczny. 

%) Analogiczne Kursa pisemne wszystkich typów, zapomo- 
cą świeżo przez fachowych profesorów opracowanych 
skryptów. wskazówek i programów mauki, połączone 
zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa- 
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pro 
fesorów szkół średnich równolegle z normalnym to- 
kiem nauki tychże Kursów. 

Na kursach „WIEDZA“ udzielają nauki tylko na]- 
urybitalejsze siły fachowa gimnazjów krakowskich od 5 do 
-ciu godzin dziennie. 

Spis grona profesorów do przejrzenia w sekratarjacie. 

Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji ucz- 


Z 


nia pod 
administracji 


UMIENNY 


miów(enic). Dla wojskowych i inwalidów 25 procent opu- 
stu. Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. 1815 


Ceny ogłoszeń : 


| sprzedaż 8 gr. "Matrymonialne 12 gr. Poszukujący p 


Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej. 
Aj Z drukarni Polskiej we Lw 


i w rubryce „Repertu 


Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr, Nadesłane i nekroiogja 30 Br. 
ar" 40 gr. Po kronice, 


Posady | pracB. 


EDUKOWANY 
bankowy poszukuje ja- 
kieikolwiek posady. Zgłosze- 
nia pod „Woźny“ do admi- 
nistracji „Kurjera Lwow *. 


RE: > obeznany do- 
j brze z czynnościami 
[biurowemi poszukuje jakie- 
gokolwiek zajęcia. Zgłosze- 
„Obe2nany* 


administrator dóbr po=' 4 
szukuje odpowiedniego za- prywatnych. Szyje płaszcze 
jęcia Zgłoszenia pod „Ad-,ewentualnie 
ministrator do Kurjera Lw 


daną przez P 
pol kat. „A“ 


1897. 


na nazwisko 


—-—--—4/DOWA w starszym wie- 


ku, po urzędniku pry* 
watnym, obejmie zarząd do” W 
woźny|mem (wraz z gotowaniem)| VV 
Zgłoszenia pod „A. A.“ 
Administracji „Kurjera ER 


618 | 
PANNA młoda, władająca 

biegle jezykiem niemie- 
ckim, lubiąca dzieci poszu- 
kuje zajęcia popołudniowe- 
go. Zgłoszenia pisemne pod 
„Jotbeś do adm. „Kurjera FE 


Lwowskiego“. 6 8 do Ligi 


do 
„Kurjera Lw 5 


i energiczny|”7 DOLNA krawczyni poszu- 
kuje zajęcia w domach 
przyjmuje do 
prawy 


|domu Lelewela 5. 
622 


620 parter. 


Na 


komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. 


Jakób Berkowicz, 


UNIEWAŻNIA się książkę 
inwalidzką wystawioną 


Skibiński, zgubioną między 
ul. Akademicką i Rynkiem. 


Korespondencja. 


Administracji 
> ra; Lwowskiego 
najchętniej u starszego pana.|odebrania list dla urzędnika, Klaften, malarz 
10 | państwowego pod „Wierność“ 


pierwszej kolumnie 50 gr. Przed 
Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. 
gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50*/, 


racy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 


książkę wojskową wy-|aksamity, jedwabie lub inne 
K. U., Tarno-|przedmioty wartości 72 zł. 


„Record“ 


na nazwiskojSzczegóły wysyła 
; 569 


roczni Łódż 13. skrzynka 178. 
633 
-< Z 


Mieszkz..ia. 


|. a a X 1 Eg 
OMIESZKANIA maluje gu- 
stownie podług najno* 
wszych wzorów zagranicz- 
nych i miejscowych dla P.T. 
Urzędników i Oficerów na 
„Kurjera'3 miesięczne raty, najtaniej- 
jest dojFirma i. M. Leichter znany 
pokojowy 
Lwów Sie- 
610 


Wawrzyniec 


i dekoracyiny, 
628 niawska 12 a, I. p. 


Zapisujcie się 
Obrony Powietrznej 
Państwa. 


kroniką 
Kupno 
droże 


Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński, 


owie, Chorążczyzna 17, Tel. 29 19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza. 


